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Możliwość dymisji Herriota. 
Gdyby premier francuski upadł, upadłby i Mac Donald. 

Wszystkiego narobił list Mac Donalda wyrażający życzenie przyśpieszenia ewakuacji 
wojskowej zagłębia Ruhr. 

Berlin, 20 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Według doniesień tutejszych pism z Pa 
ryża stâ jwisko Herriota tato się ode
śle bard trudne i istnieją obawy obale
nia go. Przyczyną tych trudn^ci "a bvć 
Het Mac Donalda do Herriota w sprawie 
Wojskowi ewakuacji zagłębia Ruhry. S-»-
feimy, że wobec tych trudności, pisze ,Ber HłŁcr Tc^w^latt" Mac Donald może się 
zwróci .3 do Herriot i z wycofaniem wo>sk 
francuskich z zagłębia Ruhr". Sytuacia, 
tdanicm dzienników niemieckich, fest te
zo rodzaju, że gdyby Herriot upadł, upadł
by i Mac Donald. 

WRAŻENIE LISTU MAC DONALDA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 20 sierpnia. 
Dzienniki angielskie poświęcają dużo 

•niejsca wrażeniu, jakie wywarło w prasie 
francuskiej pisma Mac Donalda do Her
riota i Theunisa. Większość dzienników 
jest zgodna w poglądzie, że pewne odła 
*y prasy francuskiej mylnie interpretują 
krok Mac Donalda, natomiast na Qual 
•''Orsay według dzienników londyńskich 
Wino Mac Donalda nie wywarło idzi 
^denia. * 

„Daily News" utrzymuje, że motywem 
jTsłania pisma była poprostu chęć stwier 
"Zenia stosunku rządu angielskiego do 

sprawy wojskowej okupacji zagłębia Ruh« 
ry, a jednocześnie przypomina, że po
gląd rządu angielskiego na sprawę okupa
cji mimo powziętych na konferencji de
cyzji nie uległ zmianie. Mac Donald, pisze 
„Daily News" podzielił pogląd Baldwina, 
i Bonar Lawa, którzy nie uznawali prawa 
okupacji. Premjer angielski uważał za 
swój obowiązek wyjaśnienie stosunku o-
becnego rządu do sprawy okupacji. 

W PARYŻU I BRUKSELI OBURZENIE. 
Paryż, 20 sierpnia. 

„Journal de Debats" komunikuje 
z Brukseli, że w tutejszych kołach poli
tycznych list Mac Donalda wywołał ko
losalne oburzenie. Wczoraj w nocy wy
słano notę do rządu angielskiego, w któ
rej odrzucono wszystkie propozycje Ma* 
Donalda. Nota ta dziś zrana została opu
blikowana. 

Wczoraj w nocy odbyło się posiedze
nie rady ministrów, która obradowała nad 
sytuacją wytworzoną przez list Mac Do
nalda. Nota będzie utrzymana w tonie u 
przejmym, lecz opierając się na uchwa 
łach konferencji londyńskiej odrzuci wszy 
stkie propozycje Mac Donalda. 

Wczoraj w nocy odbyła się ożywiona 
wymiana depesz pomiędzy Paryżem a 
Brukselą. 

KIEDY MAC DONALD NAPISAŁ LIST 
DO HERRIOTA. 

Paryż, 20 sierpnia. 
O liście Mac Donalda, który wywołał 

takie oburzenie w Paryżu komunikują: 
List ten adresowany do Herriota Mac Do
nald zaczął pisać jeszcze 16-go zrana pod 
wrażeniem tej polemiki, jaką wywołało 
w prasie niemieckiej stanowisko, zajęte 
przez Mac Donalda wobec Francji w spra 
wie ewakuacji Ruhry. Przerwawszy pisa
nie listu wobec posiedzenia konferencji, 
Mac Donald skończył go wieczorem tego 
dnia. a ogłosił po zamknięciu konferencji, 
która stwierdza zgodność poglądów fran
cuskich i angielskich. 

HERRIOT PRZED IZBĄ. 
Polika Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 20 sierpnia, 
Herriot złoży jutro w obn izbach o-

świadczenle w sprawie przebiegu konfe
rencji londyńskiej, oraz zawartych na tej 
konferencji układów. Niezwłocznie roz
pocznie się w izbb deputowanych dysku
sja nad deklaracją rządową. 

CO ZAMIERZA HERRIOT? 
Paryż, 20 sierpnia • 

Specjalny sprawozdawca „Petit Pa-
risien" miał rozmowę z Herriotem, Na 
zapytanie jaki jest program dalszy prac 

premjera, Herriot oświadczył, że najwa-
żniejszem zagadnieniem będzie watka i 
drożyzną. 

Wracając do polityki narodowej, o-
świadczył Herriot, te sprawa gwarancji 
i długów międzysojuszniczych onu sta
nowisko wobec Ligi narodów fest jednym 
z najważniejszych spraw. 

Pozatem pozostaje jeszcze jedna kwa 
stfa, która musi być rozwalona to jest 

Sprawa rosyjska, Z tą spcawą jednak be-
ę się musiał zaznajomić 1 gruntownie po 

znać szczegóły umowy sowiecko • angiel 
gielskłej. 

BNOWDEN CHCIAŁBY NATYCH
MIAST EWAKUACJI RUHRY. 

Londyn, 20 sierpnia. 
Sprawozdawca dyplomatyczny Th* 

World odbył Interwłew z Snowdenem, 
który oświadczył, ze pozostawienie wojsk 
na obszarze Ruhry wytwarza poważne 
niebezpieczeństwo dla planu Dawesa. — 
Każde ograniczenie niemieckiej suweren
ności gospodarczej 1 handlowej jakiekol
wiek b-rt"*"' narusza fundumentalne pod
stawy Dianu Dawesa. Nic nie byioby pew
niejszą podstawą dla pożyczki niemieckiej 
jak niezwłoczna ewakuacja Ruhry, która 
wywarłaby ogromne wrażenie w całym 
świecie handlowym 1 finansowym, 

Realizowanie planu Dawesa. 
Obligacje niemieckie, towarzystwo niemieckich kolei pań

stwowych i nowy bank emisyjny Rzeszy. 
Berlin, 20 sierpnia. 

folska Agencja Telegraficzna. 

Rząd wniósł projekty 3-ch ustaw zwią 
**nych z wejściem w życie planu Dawe
sa. 1-sza ustawa dotyczy wydania obligacji , 2-ga utworzenia towarzystwa dla 
^endeckich koleji państwowych, trzecia 
**ś utworzenia nowego banku emisyj
nego. 

Projekt ustawy w sprawie towarzy-
*}wa dla niemieckich kolei żelaznych 
"kładą się z dwóch części, z których pler 
*»za dotyczy przeniesienia do 31 grud-

1964 roku prawa eksploatacji kolei 
Państwowych na towarzystwo dla nie-
?teckich kolei państwowych, oraz okre-
W q stosunki towarzystwa do państwa. 
. Druga część zawiera statut towarzy-
JĴ a. Projekt głosi, żs koleje pozostają 
jasnością państwa. Do 31 grudnia 1964 
!*ku, mają być umożone długi z tytułu 
ij^zkodowań na majątku kolejowym, jak n̂ież wydane przez towarzystwo ak 

v Ustąp drugi określa szczegółowo pra 
* zwirzchnie rządu Rzeszy i nadzoru 

ffnstwa. Ustęp trzeci dotyczy spraw per Celnych. Ostatni dział zawiera postano 
C ? n l « , dotyczące stanowiska komisarza 
bejowego. 
t Na podstawie ustawy o nowym ban 
S i e m i s y i n y m bank Rzeszy zatrzymuje 
£»»ak swe prawa nadal, będzie jednak 
•pekształcone. Wpływ rządu Rzeszy bę 

zupełnie usunięty. 
b r > 5 ? w y bank emisyjny będzie nrkł na 
»taL i ą ^ l a t 5 0 wył" 0*"* pn»wo wydawa 
i6g t Łuknot6w w Niemczech, a kapitał 
, * 0 wyniesie co najmniej 300 miljonów 
£f r*k, może być jednak podwyższony 
* 400 milionów marek. 

Projekt omawia organizacje banku i 
jego władz: dyrektorjum, rady generalnej 
i t. p., a wreszcie określa działalność ko
misarza. 

Państwo może uzyskać pożyczkę do 
100 miljonów marek, a koleje do 300 mi 
Ijonów marek. 

Pokrycie banknotów w złocie ; de
wizach wynosić będzie 40 proc 

KOMISJA ZAGRANICZNA REICHSTA 
GU. 

Polska Agencja Telegraficzna, 

Berlin, 20 sierpnia. 
Komisja spraw zagranicznych Reichs 

tagu zebrała się dzisaj rano na pierwsze 
posiedzenie od czasu powrotu niemie
ckiej delegacji z Londynu. 

Po przemówieniu kanclerza Marksa, 
Stresemanna i Lutera, przewodniczący 
komisji Miller - Frankern podziękował 
delegatom niemieckim za ich prace na 
konferencji londyńskiej. Obrady będą 
kontynuowane jutro. 

ZNIESIENIE GRANICY CELNEJ 
W OKUPACJI. 

Polska Agenda Telegraficzna. 

Berlin, 20 sierpnia. 
,'Berlłner Tageblatt" donosi z Ducssel-

dorlu, że francuskie władze celne zam
knęły na obszarach okupacyjnych swe 
biura. Kierownik francuskiego urzędu cel 
nego w Wiesbadenie oświadczył w izbie 
przemysłowo-handlowej, iż wewnętrzna 
granica rolna będzie w najbliższym czasie 
zniesiona, 

WIĘKSZOŚĆ DLA MARKSA ZAPEW 
NIONA. 

. Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 20 sierpnia 
Z wyjątkiem ludowej partji bawarskiej 

i partji jedności gospodarczej, które nara
dzają sie, wszystkie part je reprezentowa
ne w rządzie aprobowały w zasadzie u-
kład londyiiski i skłonne są głosować za 
trzema ustawami przewidzianymi w pla
nach Dawesa. Już obecnie kanclerz Marks 
może liczvć na 270 głosów. Ponieważ 
w łonie nacjonalistów ujawnił się roz-
dźwiek, jest zapewniona większość jednej 
trzecich głosów. 

BAWARJA ZADOWOLONA, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Monachjum, 20 sicronia. 
Przedstawiciel rządu bawarskiego, 

który był członkiem delegacji niemieckiej 
na konferencji londyńskiej przyjął dzisiaj 
przedstawicieli prasy i oświadczył, ie 
Niemcy osiągnęły w Londynie znaczne 
korzyści> wobec czego parlament niemieo 
ki powinien ratyfikować układ londyński. 

NACJONALIŚCI PRZECIWKO UCHWA 
ŁOM LONDYŃSKIM. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 20 sierpuis. 
Ze wtsystlrioh stron Rzeszy napływają 

do frakcji partji niemiecko- narodowej od 
prowincjonalnych organizacji nacjonali
stycznych telegramy, wzywające frakcję 
niemiecko-narodową do stanowczego od
rzucenia uchwal londyńskich* 

REPREZENTANCI FRANCJL ' 
Wiedeń, 20 sierpnia. 

„Neue Freis Presse" donosi z Paryża'. 
W radzie nadzorczej nowego emisyjnego 
banku Francja bęazie reprezentowana 
przez b. podsekretarza stanu Sergenta. w 
komisji dla spraw obligacji przemysło
wych przez rzeczoznawcę finansowego 
Parmentiera, przedstawiciela Francji w ko 
mitecie Dawesa, obecnie dyrektora Cre
dit Foncter, w komitecie państwowych 
kolei przez rzeczoznawcę technicznego 
Levevr. 

PODPISY NA UKŁADZIE LONDYŃ
SKIM. 

Londyn, 20 sierpnia. 
Reuter dowiaduje się, że jest mało 

prawdopodobne, aby pełnomocnicy dele
gacji sojuszniczej przybyli do Londynu 
30 bm. celem złożenia swych podpisów 
no układzie londyńskim, w sprawie wpro 
wadzenia w życie planów Dawesa. 

Układ zostanie podpisany zapewnie 
przez ambasadorów i posłów poszczegól
nych państw. 

Tutejsze koła polityczne liczą, że Mae 
Donald opuści w tym czasie Londyn, u< 
dając się do Genewy, 

MUSSOUNII THEUNIS NIK JADĄ DO 
GENEWY. 

Londyn, 20 sierpnia. 
„Daily Tełsgraph" pisze, że Mussolińł 

i Tshunis nie wezmą udziału w zgroma
dzeniu ligi narodów. Według tegoż dzien
nika, Mac Donald postanowS ukrócić rwóf 
urlop wypoczynkowy o kilka dni, gdy* 
pragnie on już 26 b. m. udać słę do Geae-



mam. mmĘaamwwamaam 

Sit. 2- . M H D L I K A* 

l i 
l i 

i . 

i 

| C A S 2 N 0 | 

' H BI * Bi B9 B • I « i H K I H 9 U Hi H H H H Bi fl H B W E I I 

Dziś Premjera!!! g C ASI N O 3 
• A A A A A A A A A A A A A B 

9 9 2 

(MY AMERICAN WIFE) 

• 

• I 

i 
dramat w 7 aktach, — Historje zniewagi pięknej amerykanki przez bezczelnego lowelasa i dramatyczne przygody dżentelmena, 

który stanął w jej obronie. 

W rolach głównych: GLORJA SWANSON l ANTONIO MORENO. S 
. , . . . . . . - . , . „ _ . , _ g j 

Nad program: Świeży DZIENNIK GAUMONT'A Nad program: j 

% "UWAGA: UWAGA" s Początek seansów o 5-ejj; w sobotę, n iedzie lę i święta o 3-e j . 

CENY do godz. 6-ej ZNIŻONE. 

| % 7 1 A dn. 21-go sierpnia o godz. 8.30 wiecz. odbędzie się w lokalu ZwiązKu 
U 4 . I S r (AL Kościuszki 21) 

Wielki Wiec Pracowniczy 
na temat: „CO UCZYNIONO w SPRAWIE POMOCY BEZROBOTNYM PRACOWNIKOM BIUROWYM?" 

Wszyscy pracownicy handlowi I b iurowi winni się s tawić ! 

Zarząd Zwlazta Zawodowego Prac. Handlowych i Biur. w Łodzi 
A l . Kościuszki 2 1 : 

Do P. P. FOTOGRAFÓW i AMATORÓW. 
m i Piotrkowska li& 62 j 

1 
Niniejszym komunikuję, iż otworzyłem skład przyborów fotograficznych przy ul . P io t rkowsk ie j Na 6 2 , w podwórzu , t e l . 30-13. 

Na składzie posiadam wszelkie artykuły wchodzące w zakres fotografji: PO CENACH KONKURENCYJNYCH. • 

C|| X ! X ^ ' f l ^ ^ ^ m a t ° r l ^ W u r Z i ł d z i ł e m specjalne laboratorjum podług ostatniej techniki. Przyjmuje się wszelkie roboty: wywoływanie, kopjowanie 

mama 

reiułiowanle 1 t. p„ które będą wykonywane przez pierwszorzędnych fachowców. 
Polecając się łaskawej uwadze pozostaję z poważaniem 

N. FRIEDMAN. 
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SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
MINISTER WOJNY GEN. SIKORSKI, 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 20 sierpnia. 
Wczoraj popołudniu o godz. 6 min. 40 

przybył do Warszawy min. spraw -wojsk, 
gen. Sikorski. Natychmiast po przyjeździe 
minister gen. Sikorski odbył dłuższą kon
ferencję z gen. Majewskim, załatwiając 
najważniejsze sprawy min. spraw wojsko
wych. Dzisiaj gen. Sikorski wraz z min. 
Skrzyńskim wyjechał do Spały, celem 
u d z i a ł u W konferencji politycznej. 

TWORZENIE UNIWERSYTETU UKRA
IŃSKIEGO. 

Wersz. koresp. „Republiki" (w) telef.: 
Od ki lku dni p. minister oświaty Mi 

klaszewski prowadzi rozmowy z bawią
cym w Warszawie prof. ukraińskim p. 
Smalstowskim w sprawie utworzenia un' • 
wersytetu ukraińskiego. 

Z kól rządowych informują nas,, że roz 
mowy te pozwolą w krótkim czasie na 
konkretne ujęcie sprawy uniwersytetu »• 
kraińskiego. 

ROZSTRZYGNIĘCIE SPRAWY DÓBR 
ŻYWIECKICH. 

Warsz. koresp. „Republiki" (w).tele'.: 
W najbliższych dniach oczekiwać nale

ży ogłoszenia rozporządzenia prezydenta 

Rzeczypospolitej rozstrzygającego kwe-
stję własności dóbr żywieckich zgodnie 
z zobowiązaniem przyjętem przez rząd 
gen. Sikorskiego. 

Jak wiadomo sejm i senat w swoim 
czasie zgodziły się na potrzebne w tej 
sprawie pełnomocnictwa dla rządu. 

BEZPIECZEŃSTWO GRANIC WSCHO 
DNICH. 

Nowogródek, 20sierpnia. 
Dnia 19 bm. odbył się w Nowogródku 

pod przewodnictwem wojewody Raczkie 
wicza nadzwyczajny jednodniowy zjazd 
starostów, w którym wziął udział w za
stępstwie gen. Rydza - Śmigłego, dcy. 
O. K. IX, gen. Rybak, wicedyr, dep. bez
pieczeństwa Justrząb i komendant gł. 
policji państwowej Borzęcki. Zjazd był 
poświęcony sprawom bezpieczeństwa i 
zwalczania ruchu dywersyjnego. Po wy
słuchaniu szczegółowych sprawozdań, sta 
rostów, powzięto szereg uchwał, zmie
rzających do zapewnienia bezpieczeń
stwa na terenie województwa, ochrony 
granic, oraz przeciwdziałania dywersyj
nym napadom. 

ZMIANY W MINISTER.TUM SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH. 

W dniach najbliższych będzie podpi
sana nominacja wiceprokuratora Ja-

szczołta na dyrektora departamentu bez 
pieczeóstwa publicznego w ministerjum 
spraw wewnętrznych. 

Obecny dyr. departamentu p. De Lo
chę zajmie stanowisko wicewojewody 
Stanisławskiego. 

TRAKTAT HANDLOWY POLSKO-
NIEMIECKI. 

Berlin, 20 sierpnia. 
,iSocial-demokratischc Parl« - ontari-

sche Dku i t " dowiaduje się, że w jesieni 
rozpoczną się poL'. o-niemisekie rokowa
nia w sprawie zawarcia traktatu han Iło
wego. Dziennik zauważa, że rokowania te 
nie będ» łatwe. Dodać należy, że lanso
wanie tych wiadomości charakteryzuj 
wielkie zainteresowanie Niemców spravą 
traktatów handlowvch w Polsce, 

WICEPREZES BANKU POLSKIEGO. 
Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
Z powodu informacji niektórych pism, 

które doniosły, iż w najbliższym czasie 
podpisana zostanie nominacja obecnego 
dyrektora departamentu obrotu pieniężne 
go ministerstwa skarbu dr. Feliksa Mły
narskiego na stanowisko wiceprezesa 
Banku gospodarstwa krajowego, wyjaśnić 
należy, iż na soboiniem posiedzeniu rady 
ministrów zapadła uchwała przedstawie
nia prezydentowi Rzeczypospolitej kandy-
datury dyrektora dr. Feliksa Młynarskie
go na wiceprezesa Banku Polskiego. 

2 MILJ. ZŁOTYCH DLA OFIAR NIE
URODZAJU. 

Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
W ministerstwie skarbu odbyła si< 

konferencja w sprawie pomocy kredyt 0" 
wej dla okolic dotkniętych klęską nieurO' 
dzaju ze szczegółnem uwzględnieniem szc" 
regu powiatów w Małopolsce, gdzie ktf' 
ska ta najsilniej się ujawnia. • 

Zdecydowano przeznaczyć na ten c C . 
2 miljon. złotych, których podział nastlPj 
za pośrednictwem Polskiego banku ro l " e * 
go w sposób uzgodniony pomiędzy W* 
rekcją tego banku a min. rolnictwa. 

ZYSK Z POCZTY I TELEGRAFU. 
W lipcu r. b. mimo przesilenia gospf^ 

darczego, które wpływa na zmniejsz6" 
się obrotu listów i depesz poczty i , l f 
grafy wykazały w dochodach 6,4 n 1 1 " 0 

zł., w wydatkach zaś 5,6 miljon. zł-. P 1 ^ . 
niosły zatem zysk narówni z innemi P"-2 

ębiorstwami państwowemi. które p* 
SI 

zostaj* 

stały obarczać skarb państwa. 
a O B E H H S U H n B B H H s f l 

Z inicjatywy grupy szomrów 
utworzony Komiteł Młodzieży ai*..,.pnO. 
nia pamięci MARJANA POZNANSKuj^.^ 
Komu pamięć Jego jest droga. g_ej 
przybyć dzisiaj w czwartek o g°' * c z riej 
wiecz. do lokalu organizacji Sjonisiy 
przy ul. Cegielnianej 4. 

Na 1-e zebranie Komitetu. 



Nr. 228 
21 sierpnia 192* 

Nie wolno stać w połowie drogi!... 
Jest rzeczą zdumiewającą, jak my 

prędko i lekkomyślnie przechodzimy do 
Porządku dziennego nad aprawami wagi 
pierwszorzędnej. Tym razem nad sprawą 
kresów wschodnich. 

Cały szereg wybitnych znawców Kre 
*ów bez różnicy swych przekonań pol i 
tycznych wskazywało na fakt komplet
nego braku myśli politycznej w Warsza
wie w stosunku do tych z iem nadgranicz 
nych, które przecież stanowią o warun
kach naszej naturalnej ekspansji na 
Wschód. 

Cały szereg działaczy kresowych, 
wprost całe tamtejsze społeczeństwo do 
rpagało się od rządu sanacji nietylko f i -
Hnansowej, ale w tych wszystkich dzie
dzinach skomplikowanego tycia społecz 
nego, 'które na kresach stanowi o cało
kształcie pozytywnego interesu, państwo 
Vego wśród narodowościowych miesza
nin wileńskich, białoruskich, wołyńskich 
l'wschodnio-ga1icyjskich. •• • 

Pismo nasze tykkroć już zaluerołc 
glos w tych sprawach, dowodząc, że Pol 
ska dzięki kresom, jest państwem 
aarodowościowera i to nie w minjaturze, 
gdyż narodowość niepolska stanowi jed
ną trzecią ogółu obywateli, zatem polity
ka nasza w stosunku do tych narodowoś 
ci nie możebyć starego, krajowego wy
robu, ale drjęcz specjalna. Wszak tembar 
dziej, że gros nie-polaków rasowych sku 
Pia się na kresach wschodnich i tutaj po-
•**ebną jest sui generis polityka „kolon' 

7 Atoli były to wszystko głosy wołają' 
*ych o kredyt, bowiem rząd nasz i sfery 
Parlamentarne zapatrzyły sie. tak kate
gorycznie na sprawki familijne, nie wy
biegające rzeczowo poza rogatki War
szawy, że trzeba by ło dopiero napadu 
nbandy dywersyjnej na Stołbce", a więc 
konfliktu dyplomatycznego i licznych o 
Sar polskich, ażeby drzemkę rodzimą za 
Suenić na wysiłek mózgów ł czynny, 
któryby uratował może w ostatniej 
chwili nasze pogranicze przed tym sta-
aern rzeczy, który przewidywał skądinąd 
Thugutt w swoim liście otwartym do pos 
* a Poniatowskiego. 

Przedtem jeszcze dało się zaobserwo 
*ać kilka szumnych zapowiedzi, potem 

kolanie robione ustawy językowe,1 j e 
l cze potem — jak i przedtem — konfe
k c j e liczne, ale obecnie znowu cisza i 
* tak kompletna, że aż niepokojąca. 

Kresy potrzebują sanacji gruntownej, 
•fcaacji u podstaw. Tam idzie bodaj o 
f e r a l n ą reformę administracji, zmierza 
'•teą do sprecyzowania władz w sposób 
n°mialny, a nie generalski i prowizory
czny ciągle, jak dotąd. Idzie o forsowną 
JProst akcję uzdrawiającą pod wzglę
dn i doboru sił urzędniczych. Nigdy je 
* * c ze siła liczebną i siła pięści n ie powo 
^ W a ł a konsekwencji dodatnich. Ludność 
*Jusi mieć zaufanie do władz, a wtedy 

się i poszanowanie dla nich. Tym-
£**sem dzisiaj wysyła się częstokroć na 
j e s y element najgorszy. Wszak znanym 
l B*t powszechnie fakt , *e ktokolwiek 
Min ionym zostaje z posady w środko 
*« ! Polsce, temu się na pocieszenie mó 

idź pan na kresy, tam posada 
^nal 

chociażby skromnego, ale stałego i wi
docznego wprowadzenia kultury zacho
dniej na kresy. Brak tam sprawnej pocz
ty, telefonu, telegrafu; brak drogi, mostu 
ulicy i trotuaru. Brak teatru, szkoły i do 
mu ludowego. Brak poprostu rozumnej 
polityki państwowej, lokalnej, koloniza-
cyjnej, asymilacyjnej i tolerancyjnej. A 
to się jut dzisiaj mści. I to się może 

zemścić poważniej. 
Bo jeśli ta ludność straci zupełnie wia 

rę w dobrą dolę i racjonalne zamiary 
Warszawy, to może się okazać zupełnie 
nicwystarcząjącem wzmacnianie garnizo 
nów policyjnych i wojskowych. 

Dlatego też cisza wakacyjna na ten 
temat nie jest absolutnie wskazana. Tem 
bardziej, że tamta strona źle strzeżonej 

granicy bije w Londynie taranem w de* 
cyzję rady ambasadorów o naszych gra 
nicach. 

I że zabiegom tym pomagają bandy dy
wersyjne z Mińska oraz p. dr. Benesz z 
Pragi Czeskiej. 

Przeto na ciszę i uspokojenie, na mi 
ły wypoczynek w połowie drogi — nic 
czas! Witold Łoś. 

U progu nowej ery. 

1 znanym jest fakt, ic cały szereg indy 
Jfouów paskarskich udaje się na kresy 
^ Wiko w celach zrobienia interesu na 

eniuoci« lub zaufaniu autochtonów, 
a T&mu nie przeciwdziała nikt i nie- Ż* 
^ 4 ustawa, żaden zakaz i żaden czło 

e k do tego powołany, 
.w końcu gwałtowna 

Prasa demokratyczna wszystkich kra 
jów nazywa pomyślnie zakończoną kon
ferencję londyńską-nowem zawarciem po 
koju, niejako nowym traktatem pokojo
wym. Straszne dotychczas słowo „rewi
zja traktatu wersalskiego" zostało wcie
lone w czyn, bez jego wymienienia. Re
wizja dokonana została przytenj w spo
sób dość oryginalny. 

Z jednej strony na Niemcy zostały na
łożone niektóre ciężary dodatkowe, któ
rych traktat nie przewidywał, z dnigiej 
zmieniony został cały duch traktatu — 
duch panowania zwycięzców nad zwy
ciężonymi. i\tt rtn.t je 

Któż dokonał tego wielkiego dzieła? 
Musieli przyjść mówi mężowie stanu, mę
żowie nieskompromitowaoi przez swoją 
przeszłość, mężowie, których oblicze jest 
zwrócone nie ku minionej przeszłości, 
lecz ku zbliżającej się świetlanej przy 
8złości, ateby rozprószyć wszelkie pesy 
mistyczne wątpienia w możność współ 
tycia ludów na podstawie zaufania. 

Mężowie ci znaleźli swoje oparcie w 
masach proletarjatu i drobnomieszczań 
stwa, gdyż właśnie owe masy najdotkli 
wiej odczuły ciężkie brzemię wojny i uę 
dzy powojennej' i tęsknią za pokojem is 
totnym, za pokojem, który pozwoliłby na 
nowo spokojnie pracować i użyć owocu 
swej pracy na przyjemności osobiste i ce 
le kulturalne, a nie jedynie na olbrzymie 
podatki, obracane głównie ha nowe zbro 
jenda. •. 

Wyrazicielami tych to mas są Mac Do 
nald i Herriot, a jeżeli bankierzy, finansu 
jacy nowy pokój, również nie chcieli ry 
zykować swych pieniędzy przy sytuacji 
pozostawiającej faktycznie dawny stan 
rzeczy, to jestto najlepszym dowodem, że 
i pod względem ekonomicznym stosunki 
dotychczasowe nie wytrzymywały kry
tyk i i . . . rachunku. 

Nowy. stan rzeczy oparty jest przede 
wszystkiem na zaufaniu. Stan ten nic o 
znaczą zwycięstwa ani międzynarodówki 
socjalistycznej, jak chcą jedni, ani mię
dzynarodówki finansowej, jak chcą dru
dzy, lecz oznacza śromptne bankructwo 
krwawej międzynarodówki reakcji i szo
winizmu- która pomimo pozornej wzajem 
nej między sobą kłótni, w gruncie rzeczy 
gra sobie we wszystkich państwach na rę 
kę. Ta międzynarodówka, mająca na 
swem sumieniu krew i Izy dziesiątków 
miijonów ludzi ma wszędzie jednakową 
metodę agitacyjną; Metpdą tą jest uogól
nianie, sądzenie całego narodu w czam
buł. Dla szowinistów niemieckich wszys
cy francuz i są „krwiopijcami". Dla szo
winistów francuskich wszyscy niemcy, są 
dzieciobójcarai i zwolennikami lcrwawego 
odwetu- Dla obałamucenia zaś naiwnych 
mas, jedni nacjonaliści powołują się na 
drugich i, sądząc narody według siebie, 
mają rację. 

W istocie tak i le wcale nie jest. Oto 
co pisze jeden z demokratów i pacyfistów 
niemieckich: 

„Zapomocą wizyty we Francji znowu 
przekonałem się, że są tam miljony dob
rych demokratów i dobrych pałrjotów, 
które stosownie do swych ideałów o na
rodzie i ludziach, gotowi są do porozumie 
nia z Niemcami. Wybory francuskie do
wiodły, że jestto przeszło polowa wszyst
kich francuzów. Ale jestto milcząca póło 
wa. Stąd pochodzi, te Herriot, wierzący 
W Nową Europę, występując do pewnego 
stopnia w Londynie, jako przedstawiciel 
starego porządku, był zbyt słaby i zbyt 

jest potrzeba I lękliwy". , 

pe-

0 demokracji zaś niemieckiej pisze 
autor: 

„0 przedstawicielach demokratach 
niemieskich można powiedzieć wiele 
słów krytycznych. Nie odznaczali się oni 
ani jako mistrze polityki, ani jako dobrzy 
psychologowie. Mają jednak to na swoje 
usprawiedliwienie, te Francja pana Poin 
carego chłostała demokrację niemiecką 
skorpionami i zabijała ją kulami. Gdyby 
demokracja francuska żywiła względem 
demokracji niemieckiej zaufan ie , ba ! gdy 
b y tniała dla niej najmniejszą dozę zrozu
mienia, to motna byłoby w ciągu ki lku ty 
godni pokazać światu, jak mało siły we
wnętrznej posiadają bohaterowie gęby, 
rozbijający się po wszelkich ..związkach 
ojczyźnianych". 

Autor dochodzi do wniosku, że odro 
dzenie Europy moie być dokonane tylko 

ducha demokratycznego. 
Duch ten nie powinien jednak poprzes 

tać tylko na powierzchnych formach kon 
stytucyjnych, lecz powinien się planowo 
ujawniać we wszystkich gałęziach dzia
łalności państwowej: w polityce we
wnętrznej i zewnętrznej, w gospodarstwie 
i pielęgnowaniu kultury. Stare hasło pa
nowania siły musi być przeistoczone w 
hasło panowanie prawa. 

Oprócz względów ludzkości za no
wym stanem rzeczy przemawiają wzglę
dy gospodarcze. W Londynie zakończyła 
sie nietylko wojna militarna, lecz i wojna 
ekonomiczna! Tak stać się musiało, bo 1 

pod tym względem szowiniści doznali 
gorzkiego zawodu. Gdy Niemcy zostały 
złamane, niektórzy krótkowzroczni poll 
tycy ententowi trąbili na jubel, że powa 
lony został • groźny przeciwnik, więc na 
gruzach Niemiec powstanie dobrobyt we 
Francji i Anglji. 

Niemcy — triumfowali ci ślepcy — 
są pogardzani, konkurencja niemiecka 
zniknęła, czegóż potrzeba więcej dla do
brobytu i błogostanu w krajach aljantów? 
Rychło jednak okazało się, te konjunk-
tura powojenna ma bardzo krótki od
dech. Najpilniejszy tylko głód towarowy 
domagał się zaspokojenia. Gdy to nastą
piło, zauważono ze zdumieniem, jak Eu
ropa zubożała. 

Jakkolwiek towary niemieckie zosta
ły wyparte z rynku światowego «za to z 
drugiej strony zniknął ó5a dostawców su
rowca poważny rynek zbytu. Obniżyła się 
zdolność konsumcyjna wszystkich 
państw, krajom ościennym groziło niebez 
pieczeństwo gospodarczego wycieńcze

nia. Dopiero gdy świadomość tego stanu 
rzeczy przeniknęła w umysły, gdy w An-
gilji wzrosło bezrobocie, gdy Ameryka po 
padła w ciężkie przesilenie, a nawet gdy 
bezpośredni zbieracze zysku, Francja i 
Belgja, zobaczyły, że wprawdzie duszą 
się od żelaza i węgla, ale zajęcie Ruhry 
zysku faktycznego nie daje, — stworzył 
się grunt, na którym z biegiem czasu sta
nęło porozumienie. 

Oto dlaczego konjunktura szowinic* 
tyczna -trwać mogła stosunkowo tylko 
bardzo krótko. Po wojnach napoleoń
skich Metternich mógł przez całych lat 
trzydzieści być promotorem reakcji euro
pejskiej. Świat dzisiejszy panowania reak 
cji tak długo znosie nie potrafi. Kto o tem 
nie chce wiedzieć, ten oszukuje siebie i 
innych. Stoimy bez wszelkiej wątpliwoś
ci na progu nowej ery, i biada krajowi, 
który nie zechce się do niej przystoso
wać. 

Admonitor. 

Armja bolszewicka jest zdatna 
do działań bojowych. 

Moskwa, 19 sierpnia. 
Jedno z ostatnich posiedzeń rewolu

cyjnej rady wojennej poświęcone było 
rozpoznawaniu kwestji zdolności bojo
wej armji czerwonej. 

W wyniku obrad ustalono, że więk
szość członków rady nie tylko uważa 
armję czerwoną* za* zupełnie zdatną do 
działań bojowych przeciwka armiom 
zachodnio - europejskim, lecz te jedno
cześnie znaczna większość członków 
rady odznacza się nadzwyczaj wojowni
czym nastrojem i nie odczuwa obawy 
nawet przed wielką wojną w rozmiarach 
ogólno europejskich, 

Powołując się na dane o nastroju do
wódców i żołnierzy armji czerwonej pra 
wie, wszyscy „specjaliści" mówili pod
czas posiedzenia o konieczności znalezie

nia ujścia dla istniejących w armji wo
jowniczych nastrojów. Wskazywano na 
popularność, jaką cieszy się w armji so
wieckiej idea walki zbrojnej z Rumunją 
o Besarabję. 

NA DALEKIM WSCHODZIE. 
Berlin, W sierpnia 

Według otrzymanych tu wiadomości 
partyzancki ruch przeciwsowicekt na Da 
lek im Wschodzie, a zwłaszcza w kraju 
Zabajkalskim, nie słabnie pomimo wiel
kich wysiłków wojskowych władz sowiec 
kich. Drobne oddziały partyzanckie, two 
rzone przez miejscowych chłopów i ko
zaków, prowadzą uporczywą walkę z ko 
munistami miejscowymi i niszczą wszę
dzie urzędy sowieckie i organizację ko
munistyczną. Ludność miejscowa czyn
nie wspomaga partyzantów. 

Krwawe zajścia we Włoszech. 
Rzym, 19 sierpnia 

Wiadomość o odnalezieniu zwłok 
Matteotiego wstrząsnęła bardzo silnie 
opinją publiczną wc Włoszech, W dniu 
wczorajszym policja zakazała dzienni
kom wydawania nadzwyczajnych dodat
ków, dotyczących osoby Matteotiego. 
Prasa zajmuje stanowisko naogół bardzo 
ostrożne. 

W pobliżu Rzymu wszystkie latarnie 
zostały w dniu onegdajszych ozdobione 
czerwone mi chorągiewkami które na

stępnie policjanci musieli zrywać. W 
wielu miejscowościach we Włoszech do
szło do starć między robotnikami a fa
szystami. W Neapolu władze zakazały 
zgromadzenia, zwołanego przez opozy
cję. Wobec tego Uczni zebrani przecią
gali przez miasto na znak protestu. Do
szło do starć między demonstrantami, a 
bojówkami faszystowskiemi; 4 osoby zo 
stały zabite, 10 zaś odniosło ciężkie lub 
lżejsze rany. Starcia powtórzyły się na
zajutrz w calem państwie. 



Srr. 4. „ R E P U B L I K A * . 

Polska przez pryzmat cyfr. 
Ilu mamy adwokatów i notarjuszy. 

W świeżo wydanym przez główny u 
rząd statystyczny „Roczniku statystyki 
Rzeczypospolitej Polskiej" znajdujemy w 
rozdziale poświęconym administracji 
sprawiedliwości, dane o liczbie adwoka
tów i notarjuszy w poszczególnych miej 
scowościach według stanu z dn. I - stycz
nia 1923 r. 

Ogółem mamy 3,201 adwokatów, 1,154 
aplikantów i kandydatów adwokackich, 
549 notarjuszy i 179 kandydatów ncta-
rjalnych. 

Adwokatów posiada najwięcej b. dziel 
ftica austrjacka. Na tę dzielnicę przypa 
da 2,111 adwokatów, czyli z górą 65 prcc 
ogólnej liczby adwokatów w Rzeczypo
spolitej.' 

W b. dzielnicy austrjackiej praktykuje 
959 adwokatów, czyli przeszło o połowę 
mniej niż w b. dzielnicy rosyjskiej. 

W. b. dzielnicy pruskiej jest zaledwie 
106 adwokatów, aw województwie ślą
skiem 25. 

W b. dzielnicy rosyjskiej istniały w 
dniu rejestracji cztery rady adwokackie: 
warszawska, licząca 617 członków lubel 
ska — 79, wileńska — 151 i łucka — 58. 

W b. dzielnicy pruskiej przypadało 
na okręg sądu apelacyjnego w Poznaniu 
74 adwokatów, a na okrąg sądu apelacyj 
nego w Toruniu 32, 

W b, dzielnicy austrajekiej było zare 
festrowanych w izbie adwokackiej w Kra 
kowie 672 członków, we Lwowie—1,013 
w Przemyślu — 184, w Samborze —242. 

Z pośród miast Rzeczypospolitej naj
więcej adwokatów posiada Lwów, miano 
wicie 521. Dalej idą: Warszawa — 480, 
Kraków — 264, Wilno — 87, Stanisła
wów — 57. 

Łódź, licząc 53 adwokatów, słoi na 
szóstym miejscu, 

Następnie idą: Poznań — 31, Lublin 
30, Łuck — 26, Tarnopol — 25, Kato 

wice — 15, Kielce i Białystok po 14, To 
ruń 13. 

Aplikantów i kandydatów adwokac
kich liczyła b. dzielnica rosyjska 143, b. 
dzielnica austrjacka 1,011, B, dzielnica 
pruska i województwo śląskie aplikan
tów i kandydatów adwokackich nie wy 
kazały. 

Jeżeli porównamy stosunek wzajem
ny liczb adwokatów i aplikantów oraz 
kandydatów adwokackich, to ckaże się, 
że w b. dzielnicy rosyjskiej na 100 adwo 
katów przypada 15 aplikantów i kandy
datów adwokackich, a w b. dzielnicy au
strjackiej 48. 

Stwierdziliśmy wyżej, że b. dzielnica 
austrjacka posiada przeszło dwa razy ty 
le adwokatów niż b. dzielnica rosyjska, 
obecnie widzimy, że aplikantów j knndy 
datów adwokackich jest w b. dzielnicy 
austrjackiej siedem razy więcej niż w b. 
dzielnicy rosyjskiej, i że nawet relatyw 
nie, mianowicie w stosunku do istniejącej 
liczby adwokatów, przyrost w tak wypo 
sażonej w adwokaturę b, dzielnicy au
strjackiej jest większy, niż w posiadają
cej znacznie mniej adwokatów b. dzielni 
cy rosyjskiej. 

W mieście Lwowie odbywało aplika 
cję 197 prawników, w Krakowie 105, w 
Warszawie 48, w Wilnie 38, w Tarnopolu 
21, w Stanisławowie 16, w Łodzi zale
dwie 12. 

Notarjuszy posiada najwięcej b. dziel 
nica rosyjska, mianowicie 307. W b. dziel 
nicy pruskiej jest 60 notarjuszy, w woje
wództwie śląskiem 25, w b, dzielnicy au
strjackiej 157. 

Rozpatrując rozmieszczenie kance-
larji notarjalnych podług miast, wiłzimy, 
że w Warszawie ma kancelarja 40 nota
rjuszy, w Łodzi 15, w Poznaniu 14. w K a 
towicach 12, w Toruniu 9, we Lwowie 8 
w Lublinie i Wilnie po 7, w Krakowie i 
Łucku po 5, w Kielcach 4. 

Walki byków w Hiszpanji. 

Każde większe miasto Hiszpanji posiada swoje walki 
byków. Hiszpanie lubują się w tych krwawych widowis
kach, szarpiących nerwy. Nam wydają się one barba
rzyństwem. 

Samobójstwo córki war
szawskiego anty k warj u sza. 

Zażyła trucizny, przecięła 
żyły na rękach i skoczyła 

z 4-go piętra. 
Warsz. koresp. „Republiki" telef.: 
Wczoraj około godz, 11 rano, w domu 

nr. 35 przy ul. Zielnej, targnęła się na ży
cie 20-ktnia ^órka znanego antykwarju-
sza Gutnajera. 

Młoda r»»"^a »*•: unrzedniem zażyciu 
trucizny, następnie -rzecięciem sobie żył 
u obu rąk, weszła na parapet okona 4-go 
piętra, stamtąd rzuciła się na bruk. — 
Śmierć nastąpiła natychmiast, co stwier
dził wezwany lekarz pogotowia ratunko
wego. Przyczyny tej strasznej desperacji 
nie są bliżej znane. 

TRAKTAT NORWESKO - ŁOTEWSKI 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Kopenhaga, 20 sierpnia. 
Według doniesień prasy, między Nor* 

wegją a Łotwą zawarty został układ hafl 
dloWy inawigacyjny, oparty na zasadzie 
klauzuli o największym uprzywilejowaniu 
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Prawdziwy mężczyzna. 
Mery Brizet, bogata amerykanka, 

mieszkała w własnej wi l l i w New Jorku, 
odziedziczonej po rodzicach, którzy już 
dawno umarli. 

Była bardzo ładna, miała dużo pie
niędzy, a to chyba w zupełności wystar
cza, by uważano ją za godną ślubnej ce
rem on j i . 

Panna Mery zdawała sobie sprawę ze 
twego stanowiska, wiedziała, że bardzo 
wielu mężczyzn stara się o jej rękę, sta
wiała więc sobie bardzo wysokie wyma-
gonła i chciała wyjść zamąż za arysto
kratę z tytułem conajmniej hrabiego lub 
księcia. 

— Ależ, panno Mery — zwracała się 
do niej miss Toks, stara gospodyni — 
czyż miłość nie ma dla pani żadnej war
tości?... Cóż może być doskonalszego 
i piękniejszego na świecie niż miłość i 
ukochany mężczyzna? 

Przy tej okazji miss Toks przypomi
nała sobie pierwszą swą miłość i wzdy
chała ciężko, przewracając oczkami a 
panna Mery śmiała się głośno. 

— Niech pani zostawi! — odzywała 
się Mery. — Kto w naszych czasach wie
rzy w miłość?... Mężczyzna i kobieta 
kochają się tylko w powieściach i na f i l 
mie, w życiu miłość jest zupełnie zby-
tecznal,,. . . . 

W Ameryce Mery nie znalazła oczy
wiście narzeczonego, który odpowiadał
by jej wymaganiom. W Ameryce niema 
książąt ani hrabiów. 

Wobec tego Mery przedsięwzięła po
dróż do Europy, gdzie podobne skarby 
spotykają się częściej. 

Zajechała ze swą gospodynią do Pa
ryża. Tutaj zajęła apartementy w pierw 
szorzędnym hotelu i poczęła bywać w 
teatrach, na koncertach, wyścigach, za
wsze w na jwytwor niej szych strojach, 
które lśniły się od stóp do głowy najdro-
gocenniejszymi brylantami. 

Szczęście jej dopisało i zapoznała się 
z pewnym bogatym niemieckim księciem 

który zakochał się w niej aż po same 
uszy, 

Ponhodzłł ze starej, arystokratycznej 
rodziny. Miał lat 30. Był bardzo przy
stojny i wyróżniał się wytwomemi manie 
rami. Ale prócz zamku, który dostał 
w spadku od ojca — starego zamku budo 
wanego przez pradziadka nie miał żad 
nego majątku- Amerykańska piękność 
podobała mu się bardzo — nie tylko ona 
sama, lecz także jej pieniądze. W końcu 
lata Mery była już zaręczona z księciem 
i czuła się szczęśliwa. 

Książę jako człowiek nie zaciekawiał 
jej wcale. Jakie miał zalety, jakie wady, 
czy był dobrym człowiekiem czy złym 
— dla niej było to wszystko jedno. 

Główna rzecz, że będzie księżną, bę» 
dzie miała dostęp do największych arysto 
kratycznych domów, będzie żyła boga
to... Uśmiechało się jej życie wolne, peł
ne przyjemności, życie, które będzie mo
gła ułożyć podług własnego widzimisię ... 

Wyobrażała sobie życie, jako długie 
wesołe święto... . . . 

Wesoła i zadowolona, w eleganckim 
kostjumie podróżnym wyjechała Mery z 
mężem w podróż poślubną. Książę był 
dla swej żony usłużny, pełen elegancji. 
Ale „księżna' nie interesowała się zbyt 
nio swym mężem. Zdołała już wokół 
siebie zgromadzić liczną rzeszę adorato
rów, z którymi zawzięcie flirtowała. 

Jeden z nich, jakiś zagraniczny dy
plomata, zakochał się w niej nie na żarty 
i prześladował ją na każdym kroku. 

Doszło do tego, że tak spokojny i 
grzeczny względem niej mąż zwrócił 
swej żonie uwagę. 

Mery zdenerwowała się, płakała, i zro 
biła mężowi scenę z mdleniem i histery-
cznemi wrzaskami. 

— Ja nie chcę, żeby mi zabierano wol 
ność! — krzyczała Mery na męża, tupiąc 
nogami. Ucieknę od ciebie!... Jesteś nib-
zdara, nie umiesz być prawdziwym męż
czyzną. 

Koniec był ten, że książę padł żonie 
do nóg i prosił o przebaczenie. Pomiędzy 
małżonkami nastąpił pokój i piękna księz 
na podróżowała, flirtowała i bawiła się 

jak przedtem. 
Pewnego, ślicznego poranku Mery 

znikła gdzieś i pozostawiła dla męża list 
następującej treści: 

— Drogi Robercie! Odchodzę od Cie 
bie, nie szukaj mnie i nie przeszkadzaj mi 
żyć tak jak ja chcę! Wszystkie pieniądze 
i klejnoty zabrałam ze sobą! Bywaj 
zdrów! Jest mi bardzo przykro, że nasza 
podróż poślubna tak się tragicznie skoń
czyła! Bywaj zdrów, bądź mężczyzną! 

Twoja Mery, 
Długo siedział nad tym listem książę, 

pogrążony w czarnych myślach. Taki 
wstyd, taki skandal! Jakże przybędzie te 
raz do domu. bez żony? Czy wziąć roz
wód? 

Książe miał miękką, dobrą naturę i 
nie znosił żadnego gwałtownego czynu 
Ale żonę bardzo kochał. Tego samego 
dnia wrócił do Paryża, udał się do swego 
przyjaciela, adwokata Leppelie, opowie 
dział mu całą historję i prosił o radę. 

Adwokat roześmiał się. 
— Nie, mój kochany — powiedział — 

do rozwodu jeszcze jest dałeko, bądź tyl
ko człowiekiem i wybij tylko żonie z gło
wy jej warjactwa. Musisz postępować e-
nergicznie. Czy wiesz, gdzie ona jest w 
tej chwili? 

— Wiem, tutaj w Paryżu, razem ze 
swym kochankiem. 

Adwokat podszedł do telefonu i po 
kwadransie wiedział już, w jakim hotelu 
zamieszkała księżna Mary. 

— Idź tam teraz i weź się energicznie 
do rzeczy! — rzekł do księcia adwokat. 

Zrozpaczony Robert chciał go prze
konać, że nie może: żona go nie kocha, 
więc nie może jej brać gwałtem. 

Adwokat'był jednak nieustępliwy. 
— Co znaczy, że ona cię nie kocha! 

Bądź tylko odważny i energiczny! Kobie
ta to lubi! Możesz spróbować na niej 
swej siły fizycznej! 

— Bić żonę? — wykrzyknął Robert 
wzburzony. 

Czyż byłbym zdolny do tego? 
— Jeżeli chcesz mieć swą żonę z po

wrotem znajdziesz już na to odwagę, A 
teraz jedź! 

Po upływie pół godziny zapukał 'P-
książę do drzwi numeru, gdzie mieszkał3: 
jego żona, 

— Proszę wejść! — usłyszał głos, 
Robert otworzył drzwi. 
Mery leżała na kanapie z bladą tiV*' 

rzą i zaplakanemi oczami. 
Gdy ujrzała męża wskoczyła jak P°* 

strzelona z miejsca. . 
— Robert?! Ty?I Wszak pisałam d 

iuż „ . . 
— Mery jedziemy do domu! Przysz*" 

łem po ciebie! 
— W żaden sposób! Nie jadę! 
— Pojedziesz! Jestem twoim mężeH 1 

i nie pozwolę, byś się włóczyła po świ^* 
cie! 

— Nie kocham ciel Nie chcę!! — 
ry tupnęła nogą i chciała już zemdleć. 

— Czy mnie kochasz, czy nienawi* 
dzisz, jest mi wszystko jedno — prz®r' 
wał jej Robert. — Nie graj, proszę ciebt*' 
żadnych komedji — pojedziesz ze mną 
to natychmiast! 

— Jesteś łotrem! Chamem! . 
Robert zdecydował się szybko. 

szedł do niej wolnym krokiem, zacisną^' 
szy mocniej w rękach szpicrutę. 

Mery spojrzała nań osłupiałem! l t 

strachu oczami. , 
— Co robisz? — zapytała— rao^e ' 

c o ' 'st 
Miast odpowiedzi rozległ się 

szpicruty w powietrzu, a następnie kT

 0. 
urywany krzyk Mery, Po chwili świst P 
wtórzył się znów i powtarzał się ° ° r 

częściej. 
— Robercie, przebacz! Teraz V° ^ 

łam, że jesteś rzeczywiście p rawdo? 
mężczyzną i posiadasz w sobie dużo c i 
gji! Chcę wrócić do ciebie! Chcę po»° J 

twoją na wieki I 
Robert uśmiechnął się dziwnie. -e 

— Wszystko byłoby dobrze, ale J* 
chcę już mieć takiej żony... flS 

Mery zemdlała, a po kidku dnia c h ' 
ny adwokat paryski Bonteąiue «P0 ^ . 
dzał akt, mocą którego cały wielki i j 1 . i f l 

tek Mery przechodził na własność uJ 

nej jej małpy Koko ... 
Tłum. Ke 
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swtaini ' £ ' i i i niTeT ÎO laM.iJs o r * .ok"*!^*! 
WOJEWODA g a r a p i c h OBEJMIE 
W n a j b l i ż s z y c h d n i a c h u r z ę d o 

WAN1E. 
Ustępujący z dotychczasowego stano 

whka p. wojewoda Rembowski, oddał u-
rzędowanla p. wicewojewodzie .Łyszkow 
•kiemu, z powodu konieczności natych 
miastowego wyjazdu. 

Nowy wojewoda łódzki p. dr, Gara
pich, obejmie, jak się dowiadujemy, urzę 
dowanie w najbliższych dniach, (p) 

WYJAŚNIENIE, 
Związek inwalidów prosi na* o wyj a. 

Wenie, i i w imieniu związku odwiedzili 
łedakcję „Republiki" nie pp. Kozłowski 
Kurzyn, lecz pp. Pawlak i Muszyński 

OSOBISTE. 
Z dniem 21 b. m. rozpoczyna urlop wy 

Pcczynkowy ławnik-przewodniczący wy 
jtaiału opieki społecznej p. Wł. Adamski. 
«*• ławnika w czasie nieobseności zastę. 
Pować będzie naczelnik wydzłału opiek 
•połecznej p. P. Wisławski. 

W dniu 20-go b. m. powrócfł z urlopu 
* °bjął urzędowanie ławnfle-przewodniczą 
•7 wydziału zdrowotności publicznej, p 
A- JoeJ. 

TERMIN DOPŁATY DO PATENTÓW 
UBIEGŁ, 

Ł WczoTtj upłynął termin dopłaty do 
świadectw przemysłiowych. Obecnie wła
dze skarbowe przystąpiły do kontroli 
Wszystkich świadectw przemysłowych i 
^ razie skonstatowania, iż dopłaty nie u 
•kuteczniono, winni podlegać będą karze. 

*JLGI CELNE DLA PRZEMYSŁU WŁÓ 
KNISTEGO. 

Jak się dowiadujemy z urzędu celne-
1° ministerstwo przemysłu i handlu uzu-
P*łrdło listę towarów, korzystających z 
1 i pół proc. ulgi podatkowej (od war
tości) przy ekaporcfe na.tępujących ar
tykułów: aksamit \ plus/ (pozycja taryf 
*h * * j 189), wojłok i filc (poz. tar. cel 

Od dnia 1 Upca br. ulgi podatkowe 
Przy eksporcie odnoszą się niety!ko do 
•akładów przemysłowych eksportują
cych wyroby własnej lub eudzej produk-
*H 1 do eksportowych związków produ
centów, lecz także do przedsiębiorstw 
•andlowych. 

ECHA ,.ŚWIĘTA ŻOŁNIERZA. 
Dowódca I-szej dywizji piechoty i ko

mendant m. Łodzi, gen. Małachowski, na
s ł a ł do magistratu na ręce p. prezy
denta M. Cynarskiego, podziękowanie za 
P rzyczynienie się władz miejskich szczod 
'yrn upominkiem do poprawy strawy sze 
, egowym w dniu 15 b. m., oddanie 2300 JÎ TSC w kinematografach łódzkich do 
dyspozycji wojska oraz za współudział 
fl*'egacji magistratu i rady miejskiej w ob 
Shodzie „Święta Żołnierza" w Raduczu. 
**• gen. Małachowski podkreśla, ze czyn-
*V udział władz samorządowych w orga-
j^acj i święta żołnierskiego zaświadczył 
padn ie o dążeniu społeczeństwa do u-
JJ?ymania najściślejszego kontaktu z ar-

Wolno zapalać papierosa o papierosa, 
Od diitiszejjo fał czann utrzymuje się w 
mieście naraem uporczywa pogłoska o rze 
komara rozporządzeniu policyjnym, zabra 
niającem pod karą wysokiej grzywny pic . 
niężmej zapalania na ulicy papierosa od| 
papierosa. Pogłoska nabawiła oczywiście 
wiele strachu zwolennikom tego rodzaju 
oszczędnościowego zapalania. 

„Wtajemniczeni" tłómaoryli sobie to 
rozporządzenie inicjatywą ligi amtygrużli-
ezej, iinni niemniej dobrze poinformowani 
argumentują ten zakaz popieraniem przez 
rząd sprzedały włoskich zapałek. Jak nas 
informują władze policyjne nigdy podob
nego absurdalnego rozporządzenia nie wy 
dawano. (A.W.). 

Umarzanie zaległości miejskich. Na 
wniosek wydziału podatkowego, magi
strat upoważnił kierownictwo wydziału 
do umarzanie tych zaległości podatko
wych, których kwoty nie przekraczają 1 
zł., gdyż ściągnięcie ich nie pokrywa kosz 
tów ponownego wezwania j egzekucji. 

Podwyższenie poborów urzędników 
miejskich. Na posiedzeniu w dniu 19 b. m. 
magistrat — na wniosek p. prezydenta 
Cynarskiego — postanowił z dniem 1-go 
sierpnia podwyższyć pobory pracowni
ków miejskich o 2,67 proc. — zgodnie z 
orzeczeniem komisji wojewódzkiej do ba 
dania zmian kosztów utrzymania. 

O budowę domów noclegowych. Zgod 
ni* z wnioskiem p. ławnika Bednarczyka 
magistrat na posiedzeniu w dniu 19 b. m. 
polecił wydziałowi budownictwa opra
cować projekt i kosztorys budowy 2-ch 
prowizorycznych baraków na jednym z 
placów miejskich. W barakach tych zo
stałyby urządzone domy noclegowe dla 
kobiet i dla mężczyzn. 

Należy nadmienić, że z budżetu tego
rocznego możnaby zużytkować na cel po 
roieniony kwotę lOO.OOOzł. 

Kolonja lecznicza w Rabce, Magistrat 
upoważnił wydział opieki społecznej do 
wyszukania odpowiedniego lokalu w Rab 
ce, celem urządzenia w nimi po wydzier
żawieniu, kolonji leczniczej dla biednej 
dziatwy łódzkiej. 

Załatwienie tej sprawy jest niezbędne 
ze względu na zbliżający się termin eks 
piracji kontraktu dzierżawionego na po
mieszczenie dotychczas przez koloetję 
*ódzką zajmowane. 

Najgłębsze współczucie swemu Naczelni
kowi p. Aleksemu Rźewskiemu z powodu zgonu 
siostry Jego 

ś . p . 

wyrażają 

832 

Pracownicy 
Urzędu Stanu Cywilnego 

Magistratu m. Łodzi. 

Prolongatę terminu upłacenia podatku 
obrotowego za i % 1 9 2 3 

uzyskała delegacja kupców w Warszawie. 
Driegacja kupców łódzkich W oso

bie inżyniera Zajdemana, dyrektora Hei-
mana i p. Tabiksblatta, przedstawiła 
wiceministrowi Kaszce ciężkie położenie 
kupców i niemożność terminowego wpła 
cania podatku obiotowego. 

Jak się dowiadujemy delegaeja uzy
skała prolongowani* t*rminu podatku 

przy wpłatach za pierwszą połowę 1925 
roku dla kilkudziesięciu kupców łódź* 
kich. 

Władz* skarbowe w Łodzi, otrzymały, 
t ministerjum telegraficzne zawiadomie
ni * o chwilowym wstrzymaniu licytacji u 
wspomnianej grupy kupców. 

Wizytacja rzeźni. Dnia 19-go b. ro. p. 
prezydent Ćynarski. w towarzystwie _ dy
rektora zarządu głównego p. Zalewskiego 
wizytował rzeźni* miejską. Oprowadzał 
p. prezydenta i wyjaśnień udzielał miej
ski lekarz weterynarii, p. Stojanowski. M. 
in. omawiano przy tej sposobności spra
wę podniesienia wydajności pracy za
trudnionych w rzeźni miejskiej trychino 
skopistek. 

Zjazd delegatów inteligencji pracują
cej. W związku z szerzącem się bezrobo 
ciem pracowników biurowych, postano
wił komitet wykonawczy zwołać zjazd de 
letfatów wszystkich organizacji pracow
ników biurowych w pierwszych dniach 
października r. b. 

Łódź deleguje na ten zjazd trzech 
przedstawicieli, (p) 

[ 2 

Bank udziela potyczek terminowych 
na zastaw towarów, płożonych tak do 
własnych składów, na te cel wynajętych, 
jakoteź pozostawionych na przechowaniu 
na zaciągającego pożyczkę. 

Nie mogą być przedmiotem zastawu 
towary, nie mające ceny giełdowej wzgl. 
rynkowej, towary, łatwo paln* i wybu
chając*, towary, ulegając* szybkiemu 
psuciu. 

O ile towar, mający być przedmiotem 
zastawu pozostanie na przechowaniu u 
pełnomocnika osoby, zaciągającej poży
czkę lub też u osoby trzeciej tc pełno
mocnik względni* osob.t trzecia przystą
pić winna do aktu pożyczki i przyjąć na 
rachunek z dłużnikiem odpowiedzialność 
solidarną, cywilną oraz karną za wszel 
ki ubytek lub usunięcie towaru. 

Towar oddany w zastaw winl*n być 
w instytucji, wskazanej przez Bank, u-
bezpieczony od ognia na koszt w sumie 
wyższej o 15 proc. od przyznanej na 
podkład jego pożyczki i na termin dłuż
szy od terminu pożyczki conajmniej o 
jeden miesiąc. 

Bank władny jest żądać przedtermi
nowej spłaty potyczki za trzydnlowem 
wypowiedzeniem w następujących wypad 
kach: 

1. Jeśli wartość towaru od czasu przy 
znania pożyczki tak się zmniejszyła, i * 
nie daje dostatecznego bezpieczeństwa. 

2. Jeśli dłużnik umarł. 
3. Jeśli wszczęto postępowało* opad 

fosciow* do majątku f g a . 

4 . Jeśli rozpoczęta została przez oso
by trzeci* egzekucja na majątku dłużni-
ka. 

5. Jeżeli towar, będący przedmiotem 
zastawu zaginął lub został w całości 
względnie w części usunięty ze składów 
lub też zamieniony. 

Przed udzieleniem potyczki, zaciągaj 
jacy pożyczkę składa deklarację a prócz 
tego na żądanie Banku weksle 

Przy częściowej spłacie pożyczki bank 
na prośbę dłużnika może zwrócić mu od
powiednią część zastawu. 

W razi* niezapłacenia potyczki w 
terminie lub taż wypadkach, wskazanych 
w punktach 1, 5 Bank władny jest sprze
dać towar według swego uznania bądź 
na giełdzie, bądź przez licytację, bez po
trzeby wezwania i stawienia w zwło
ce oraz bez potrzeby interwencji sądowej 
a Jednocześni* nie wyczekując wyniku 
sprzedaży poszukiwać swoje należności 
na innych złożonych przez dłużnika za
bezpieczeniach, a także w drodze zaska 
rżenia weksla, zabezpieczającego poży-
ezk*. 

W razi* gdy uzyskana ze sprzedaży 
suma n i * fszt wystarczająca na pokrycia 
wszelkich należności Banku, wynikając-
cych z tytułu niezapłaconej potyczki wła 
dńym jest bank poszukiwać swej należ
ności na każdym Innym majątku dłużni
ka względni* domagać się ogłoszenia u-
padłości jego. 

Bank władny Jest w katdej porze zmie, 
Bić formę prz*chow*ni* towarowo 
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SPRAWY ROBOTNICZE. 
450 bezrobotnych otrzyma pracę 

przy miejskich robotach publicznych. 
W dniu 20- go b. m. w wydziale gospo 

darczym magistratu, pod przewodnic
twem p. ławnika Bednarczyka, odbyła 
się kolejna konferencja z przedstawicie
lami' związków zawodowych w sprawie 
robót miejskich. W konferencji tej wzięli 
również udział m i . Gałąska, jako przed
stawiciel wydziału budownictwa i inż. 
Rymsza — oddziału kanałizaq'i i wodo
ciągów. 

Zgodnie z decyzją magistratu, po o-

mówicniu przez uczestników konferencji 
spraw bieżących, postanowiono, że od 
poniedziałku, dnia 25-go b. m„ zatrudnio
nych będzie na robotach miejskich 400 
bezrobotnych, z tego z P. Zw. Zaw. 144, z 
Klas. Zw. 144, z Chrzęść. Zw. 72 i r. P. U. 
P. P. — 40. 

Prócz tego znajdzie zatrudnienie 50 
kobiet, według następującego rozdziel
nika: P. Zw. Zaw. i Klas. Zw. Zaw. po 20 
kobiet i Chrzęść. Zw. Zaw. — 10 kobiet. 

Zarząd funduszu dla bezrobotnych 
został powołany do życia. 

Od dnła 1 września b. r. rozpoczyna 
urzędowanie obowodowy zarząd przy pań 
stwowym urzędzie pośrednictwa pracy, 
mający na celu opiekę i rozdział fundu
szów przeznaczonych dla bezrobotnych. 

W skład obowodowego zarządu wcho
dzą: kierownik państw, urzędu pośredn. 
pracy jako przewodniczący, jeden przed
stawiciel z każdego związku zawodowego 
robotniczego i dwóch zastępców, dwóch 
przedstawicieli pracodawców i dwóch 

przedstawicieli samorządu. 
Osoby wymienione powołuje się na o-

kres lat 3-ch. w sposób ustawą przewi
dziany. 

Z ramienia chrześcjańskiego zjedno
czenia zawodowego powołani zostali p. 
Cyrański jako przedstawiciel, p. Piechot-
kówna i Zalewski jako zastępcy, 

Ze zw.. klas. jako . przedstawiciel p. 
Latkowski, zastępcy Krzymowek i Fi l -
brich. 

Wyrok komisji rozjemczej nie zadowolnił 
dozorców. 

Żądają oni podwyższenia ustalonych stawek. 
W dniu wczorajszym o godz. 10-ej 

przed południem w lokalu Domu Ludowe
go odbyło się zebranie chrzęść, zw. dozor
ców domowych, trwające przeszło 4 go
dziny. 

Na zebraniu powyższem prezes zw. p. 
Rokita zdał sprawozdanie z posiedzenia 
nadzwyczajnej komisji rozjemczej i przed-
etawfl postanowienia komisji w sprawie 
etawek, warunków pracy i płacy. 

Zebrani w szeregu przemówień wyra
żali swe oburzenie z powodu nfeuchwale-

nia stawek przez związek dozorców wy
suniętych i tern samem pokrzywdzenia ich 

Dozorcy nie zgadzają się na postano
wienia komisji rozjemczej, dotyczące wy
sokości płac i żądają dfla pierwszej kate-
gorji 25 zł., drugiej 18, trzeciej 11,50, 
czwartej 9 i piątej 5 złotych. Ustalone 
przez komisję płace wynoszą: dla I-ej kat. 
22,59, drugiej 17, czwartej 7,50, piątej — 
5 złotych, . 4 

Co do płacy z tyułu obsrugwania mo
torów i placów posesyjnych. związek do
maga się trzech złotych, (p). 

WIEC PRACOWNIKÓW BIUROWYCH 
Dzdś odbędzie się w lokalu związku 

(Al. Kościuszki 21), zapowiedany od dłuż
szego czas, wiec pracowników handlo
wych i biurowych m. Łodzi, na którem 
członkowie zarządu związku z A l . Ko
ściuszki 21 oraz przedstawiciele tegoż w 
komifcji międzyzwiązkowej złożą sprawoz
danie z dotychczasowych kroków, poczy
nionych w sprawie pomocy bezrobotnym 
rzeszom pracowniczym. 

Jak wiadomo, pracownicy umysłowi 
nie są objęci ustawą o ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia, jako tez nłe wypła
ca się ?m żadnych zasiłków. 

Paląca sprawa ta niewątpliwie zgro
madzi na wiecu dzisiejszym liczne rzesze 
bezrobotnych, którzy pragną się dowie
dzieć, co w ich imieniu uczynił związek. 

PRÓBY URUCHOMIENIA FABRYKI. 
Administracja fabryki Szwajkerla.w 

Konstantynowie po dłuższym postoju, 

zwróciła się do robotników z propozycją 
uruchomienia fabryki na nowych warun
kach, a mianowicie — przy obniżeniu płac 
o 30 proc. 

Robotnicy na propozycję te nie zgo
dzili się, i fabryka jest nieczynna w dal
szym ciągu. 

Administracja fabryki Mazel przy ul. 
Kopernika 56 zaproponowała robotnikom 
uruchomienie fabryki, jeśli się zgodzą na 
zniżenie płac o 25 proc. Robotnicy propo
zycję tę odrzuciła i fabryki nie urucnomio-
no. (b) 

STREJK W OPATÓWKU. 
W przemyśle włókienniczym w Opa

tówku wybuchł etrejk robotników z po
wodu nieuwzględnienia żądań robotników. 

Firma usiłowała przyjął łamistrefków, 
lecz inni robotnicy po przybyciu na miej
sce nie zgodzili się na objęcie pracy po 
strejkujących. (b) 

Echa afery tytoniowej. 
Część zasekwestrowanego towaru zwolniono. 

W związku i sasekwestrowaniem wy
robów tofcooiowych kilkunastu tabaczai-
kom, oddział waHd z Kdhwą prowadzi e-
nergiczne śledztwo w kierunku ustalenia 
winny spekulacji. 

W ciągu ostatnich kfflku dni ki lka tran
sportów towaru zwolniono, a śledztwo to

czy się przeciwko tym, którzy nie posia
dając koncesji na handel hurtowy, prowa
dzili ten handel, jak również i przeciwko 
tym. którzy pobierali za wyroby tytonio
we nadmierne ceny. 

W najbliższym czasie sprawy ta zosta
ną przekazane prokuratorowi, (b) 

Kronika policyjna. 
PORÓD W DOROŻCE. 

OCdniu wczorajszym około godziny 6, 
na rogu ulicy Aleksandrowskiej i Zgier
skiej, dostała nagle bólów porodowych 
dwudziestodwuletnia Peza Rotsztajn 
z Warszawy. 

Przytomni przechodnie ulokowali mo
mentalnie przyszłą matkę w dorożce i ru
szyli w stronę kHriiki położniczej ,,Linas 
Hacholin" przy ul. Południowej 19. 

Na ulicy Piotrkowskiej przy Placu 
Wolności, dorcika posłużyła za łóżko po

łożnicze i p. Rotsztajn, szczęśliwie poro
dziła syna. 

Pomocy potrzebnej udzielił w klinice 
lekarz dyżurny, dr. Szmerłowski. (p). 

WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI 
KRADLI KAMIENIE MIEJSKIE. 

Przy ul. Kresowej, ginęły ustawicznie 
kamienie miejskie, przeznaczone do bru
kowania ulic. Okazało się, iż kamienie te 
zabrali właściciele nieruchomości przy 
tejże ulicy nr. nr. 1, 3 i 4. 

Jak się dowiadujemy z oddziału bru
karskiego magistratu, sprawa oddaną zo
stała do prokuratorii sadu okręgowego, (p) 

Magistrat „nie jest poinformowany" o za* 
kwestionowaniu budżetu miejskiego. 

Oficjalny komunikat oddziału prasowego. 
W niektórych dziennikach miejsco-1 

wych ukazała się wczoraj wzmianka o ; 
rzekomem zakwestjonowaniu przez u-
rząd wojewódzki budżetu miejskiego, w 
związku z rekursem, wniesionym przez 
frakcję radziecką P. P. S. W sprawie 
tej oddział prasowy magistratu upowa
żniony został 'do zakomunikowania nam 
następujących wyjaśnień: 

W dniu 7 lipca rb. radny Rapalski, 
w imieniu reprezentowanej frakcji, zgło
sił rekurs do województwa w sprawie 
budżetu miejskiego, opierając się na fak 
cle kwestionowanej przez frakcję prawo
mocności udziału p. r. Zurskiego w obra
dach budżetowych. 

Na zapytanie, wystosowane przez wo 

jewództwo w tej materji do magistratu, 
odpowiedź została udzielona, i o żad
nych monitach urzędu wojewódzkiego, 
zwłaszcza czyniących jakoby osobę pre
zydenta miasta „osobiście odpowiedzial
ną" za zwłokę, nic władzom miejskim 
nie wiadomo. 

W sprawie „stosunków handlowych 
p. r. Bartczaka z magistratem" magistrat 
żadnych zapytań z urzędu wojewódzkie
go nie otrzymał, a z tego też powodu 
nie mógł otrzymywać i „monitów". 

Co się tyczy sprawy rzekomego „u* 
nieważnienia budżetu" miejskiego, magi
strat musi stwierdzić, że o podobnych za 
miarach władz nadzorczych nie jest do
tychczas przez nic poinformowany. 

Prawo i życie. 
MM 

„Prywatna" fabryka spirytusu. 
W swoim czasie został skazany na pół 

roczną karę więzienną p. Antoni Olczyk 
za potajemne pędzenie spirytusu. 

Kara ta nie odstraszyła Olczaka i po 
powrocie z więzienia w dalszym ciągu 
produkował „ognistą wodę". 

Pewnego dnia do mieszkania jego 
wkroczył wójt z policją i po dokonaniu 
rewizji, wykryl i aparaty do pędzenia spi 
rytusu, zaś u sąsiada jego Pawłowskiego 
znaleziono kocioł do gotowania esencji 
spirytusowej. 

Na sądzie obaj oskarżeni do winy nie 
przyznali się, przyczem Olczyk oświad
czył, iż znaleziony u niego spirytus po
chodzi jeszcze z pierwszej produkcji, któ 
rą rzetelnie odsiedział. Również do winy 
nie przyznał się Pawłowski. 

Po przemówieniu podprokuratora Wi 
leckiego, sąd skazał Olczaka na 3 miesią 
ce więzienia, Pawłowskiego na 2 miesią 
ce, oraz obu na 500 zł. grzywny, lecz na 
zasadzie amnestji karę im darował, (b) 

W i a d o m o ś c i s p o r t o w e . 
sos-

Ł. K. S. — Ł. T. G. S. 
W najbliższą niedzielę t j. dnia 24 bm. 

zmierzą się w walce o mistrzostwo dwaj 
groźni, a zarazem silni rywale ŁKS. i 
ŁTSG. 

Obydwa te towarzystwa już od. dłuż 
szego czasu rywalizują ze tobą o prymat 
pierwszeństwa w Łodzi/ 

Dotychczas szczęście sprzyjało nie
mal zawsze zeszłorocznemu mistrzowi 
ŁKS-owi. 

Od ki lku lat wszystkie spotkania tych 
konkurentów kończyły się zwykle zwy
cięstwem ŁKS. i to w wysokocyfrowym 
stosunku. 

W latach 1922 i 23 drużyna ŁTSG. do 
bra w polu nie potrafiła nigdy poważnie 
zagrozić bramce ŁKS., głównie z powodu 
braku strzelców. 

Nic więc dziwnego, że ŁKS. zapisy
wał na swoje conto zwycięstwa w stosun 
ku 8,0 5:0 itd. 

W bieżącym sezonie w łódzkim świe 
cie sportowym nastąpiła pewnego rodzą 
ju odmiana. 

ŁTSG. swemi świetnemi rezultatami 
osiąganemi w Łodzi i na prowincji zyskał 
sławę, a nawet wróżono mu mistrzostwa 
Łodzi. 

Prasa warszawska, po zwycięstwie 
ŁTSG. nad Legją w stosunku 11:0, nie
zmiernie chwaliła ŁTSG., nazywając je 
jedynym z najlepszych klubów w Polsce. 

I rzeczywiście ŁTSG. dowiodło, że 
należy mu się słusznie to miano, popisu
jąc się później w spotkaniach z Hako-
ahem, Wackerem, albo Amatorami. 

Nic też dziwnego, że spotkanie ŁKS. 
i ŁTSG. stanowić będzie w Łodzi „der-
by" i niewątpliwie ściągnie na zieloną 
murawę całą łódzką brać sportową. 

' Drużyny wystąpią w następujących 
składach: 

ŁTSG: Pile, Wildner, Bestek. WoH-
hangel, Weliszek, Hinc, Pogodziński, Ku 
lawiak, Wujas, Herbstreich, Francman 

ŁKS.: Fiszer, Cyll, Karaś, Kowalczyk 
Otto, Gabriel, Durka, Miller, Fejr, Lange 
Śledź. 

TURYŚCI - SIŁA. 
Jednocześnie z zawodami ŁTSG. — 

ŁKS. odbędą się zawody Turystów ze 
Siłą. 

Zwycięstwo odniosą zapewnie Turyś 
ci, którzy niedawno pobili Siłę 4:1. 

WYŚCIGI KOLARSKIE S.S. UNION. 
Zapowiedziane na dzień 24 b. m. wy<. 

ścigi kolarskie w Helenowie nie mogą się 
odbyć z przyczyn technicznych i zostaną 
urządzone w dniach 7 i 8 września r. b. 

ECHA POBYTU SPARTY CZESKIEJ 
W POLSCE. 

Wyniki jakie uzyskała Cracovia i A-
raatorski z Katowic z czeską Spartą, wy 
wołały nielada sensację w świecie spor
towym. 

Jak wiadomo Sparta należy do naj
lepszych drużyn na kontynencie i rzadko 
schodzi z boiska pokonana. 

Zwycięstwo polskich drużyn nad sła 
wami kontynentalnemi, niezawodnie od
bije się głośnym echem w świecie sporto
wym i przysporzą nam nieco sławy. 

NOWA GWIAZDĄ WE LWOWIE. 
Od niejakiego czasu polski świat spot 

towy zainteresowała lwowska drużyna 
Hasmonea, która z drużynami zagranicz 
nemi osiągała dość dobre wynikł. Obec 
nie Hasmonea stała się niemniej ważnym 
towarzystwem we Lwowie, niż Pogoń. 

Ostatnie spotkanie tych drużyn w wal 
ce o mistrzostwo zakończyło się wyni
kiem remisowym 0:0. 

ROZWIĄZANIE „MAKKABI" BERNEŃ 
SKIEJ. 

Słynny klub zawodowców węgiersko 
wiedeńsko - Czesko - żydowskich „Mak-
kabi" berneńska, która bawiła w bieżą
cym sezonie dwukrotnie w Polsce, zmie
niła nazwę na „Morawa". 

Część graczy dotychczasowych tego 
doskonałego zespołu wstąpiła do innych 
klubów w charakterze zawodowców. 

Rozbicie Makkabi nastąpiło na tle żą 
dania żydowskiego związku piłki nożne) 
w Czechosłowacji, by z klubu usunąć 
wszystkich graczy ' nie-żydów, których 
była w nim, jak wiadomo, większość. # 

Makkabi nie uczyniła temu żądaniu 
zadość, co spowodowano kryzys, który 
pociągnął za sobą rozwiązanie klubu. 

Publikacje samorządowe. Magistra* 
łódzki otrzymał od urzędu wojewódzkie" 
go Okólnik, dotyczący kwestji poparci3, 
wydawnictwa „Gazety Administracyjna 
i Policji Państwowej. W szczególności 
chodzi o nadsyłanie do redakcji „Gazety 
ciekawszych .informacji z działalności sa* 
morządu, umotywowanych poglądów fl8. 
uzupełnienia i zmiany prawa lub procS' 
dury administracyjnej, spostrzeżonych u ' 
sterek w stosowaniu obowiązujących u " 
staw i rozporządzeń, przykładów wzo r°] 
wej działalności administracji lub jej bjf»^ 
ków, wreszcie danych faktycznych i y a / 
tystycznych, odnoszących się do dział3," 
ności administracyjno-gospodarczej i ' 
Nadsyłane materjały, mające charakt"^. 
bardziej zasadniczy będą publikowane w, 
oryginale lub w onracowaniu redakcV). 
•nem. • " 
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Robotnicy przeciwKo amnestii dla p. Henryha Kona. 
Nie wierzą oni w powodzenie konferencji i w uruchomienie Widzewskiej Manufaktury. 
Walka 2 nowemi warunkami pracy i płacy w drobnym i wielkim przemyśle 

Wczoraj wieczorem zebrali się jak 
twykle delegaci fabryczni związku „Pra 
ca" na tygodniowe swe zebranie, które 
•hi przewodniczył p. Gawroński. Zgod 
nie z 1-szym punktem porządku dzień 
nego, omawiał p. Ogłowski sprawę re 
iestracji bezrobotnych, prowadzonej o 
becnie przez państwowy urząd pośred
nictwa pracy, przyczem omawiał dotych 
czasowe luki w akcji wypłat, jak rów
nież f nieporozumienia, wynikłe z powo
du uchybień zarówno ze strony robotni
ków, jak 1 przemysłowców. 

NOWY SYSTEM WYPŁATY ZAPO 
MóG. 

Obecnie rozpoczynają się już wypła-
'y normalne w myśl ustawy o zabezpie
czeniu na wypadek bezrobocia, przy
czem wypłat takich tygodniowych będzie 
'azem 13, włączając pierwszą wypłatę 
doraźną, któtą dokonywano po przedłu 
teniu już terminu do 15 sierpnia. 

Obecna rejestracja prowadzona przez 
*• U, P. R. trwać będzie do końca mie
jsca i jedynie robotnicy łódzcy, zamie
szkali poza Łodzią będą rejestrowani je
szcze później. 

Do obecnej rejestracji należy przekła 
dać: paszport z pieczątką komisarjatu 
Policji, książeczką obrachunkową, oraz 
Zaświadczenie, iż dana fabryka jest nie
czynna, względnie, że robotnik został 
^edukowany. 
. Po tych informacjach stały szereg de 
'tgatów przekładał różne niedokład
ności w pracy biur rejestracyjnych i 
okazywano między innemi, że w biu
rze przy ul. Drewnowskiej robotnicy sta
lą w ogonkach już wieczorem, dnia po
przedniego, by się zarejestrować itp. 

^UCHOMIENIE WIDZEWSKIEJ MA
NUFAKTURY. 

Następnie p. Kazimierczak referował 
'Prawe uruchomienia Widzewskiej Ma
nufaktury i między Innymi wskazał, iż 
^elu robotników tej fabryki wyjechało 
n * prowincje, wielu znalazło sobie inne 
Ujęcie, a właśnie teraz fabryka ma być 
ttrichomłona, gdyż zwiększył się popyt 
** towary, kupcy już są, a towarów 
niema. 

Jednak prawdopodobnie I ta konfe
kcja, które się ma wkrótce odbyć, do 

porozumienia nie doprowadzi, 
Wyż robotnicy spotkali się z niesłychs-
ty* wprost aktem, ą mianowicie 

każą Im przepraszać Konów> 

tych, którzy kpią z państwa polskiego i 
jego władz, gdyż w żadnym'kraju europej 
skim nie mógłby mieć miejsca fakt, że
by obywatel nie zjawił się na. wezwanie 
rządu, 

HENRYK KON. 
Następnie p. Kazimierczak oświadczył 

że do inspektora pracy zgłosił się p. Hen 
ryk Kon w sprawie uruchomienia fab 
ryki. 

Otóż p. Kazimierczak wyjaśnił dele 
gatom, i i Henryk Kon 

uciekł w roku 1920 z wojska 
1 jako dezerter, był poszukiwany listmi 
gończymi. Obecnie otrzymał on amne-
stję od prezydenta Rzeczypospolitej i 
wraca do kraju na urągowisko wszyst
kim obywatelom, którzy ginęli na fron
tach, jak również i tym, którzy zbiegłszy 
z szeregów zostali rozstrzelani. 

Gdy p. Kazimierczak oświadczył, że 
wtajemniczeni twierdzą, że 
za cerę uruchomienia Widzewskiej Ma
nufaktury Henryk Kon otrzymał amne-

Stję. 
na sali rozległy się śmiechy, a następnie 
okrzyki, że robotnicy takiej łaski nie 
chcą. a żądają sprawiedliwości. 

Następnie jednogłośnie przyjęto rezo
lucję następującej treści; 

REZOLUCJA 
„Zebrani delegaci związku „Praca" 

po wysłuchaniu referatu w sprawie Wi
dzewskiej Manulaktury, oraz zwolnienia 
od odpowiedzialności sądowej Henryka 
Kosa przez prezydenta Rzeczypospolitej 
za ucieczkę z wojska w roku 1020, stwier 
dzają co następuje i 

Zebrani delegaci związku „Praca" u-
waźają, że udzielenie amnestji przez pre
zydenta Rzeczypospolitej zbiegowi z Woj 
ska polskiego Henrykowi Konówi jest 
pogwałceniem' prawa i konst. państwa 
polskiego. Zebrani oświadczają, że pra
wo udzielenia amnestji przysługuje pre
zydentowi odnośnie do skazanych' przez 
sądy na śmierć, lub, bezterminowe wię
zienie. Co się tyczy Kona, to w tym wy
padku odbyło się to z pominięciem sądu, 
a co zatem idzie poderwaniem tegoż au
torytetu, co w każdem innem państwie 
byłoby nie do pomyślenia. 

Wobec powyższego zebrani domagają 
się publicznego wyjaśnienia tej sprawy 

ze strony rządu, oraz zakładają stanów 
czy protest przeciwko decyzji prezyden 
ta Rzeczypospolitej, gdyż stwarza to bar 
dzo niebezpieczny precedens. 

W związku z powyźszem zebrani do
magają się zmienienia odpowiedzialno 
ści i kary wszystkich dezerterów robot 
ników, gdyż ci do amnestji mają takie 
samo, albo i większe prawo, jak Koni 

Następnie rezolucja wzywa posłów 
robotniczych do poruszenia tej sprawy na 
forum sejmowem. 

Następnie omawiano kilka drobniej
szych spraw, poczem zebranie zamknię
to, (b) 

ZEBRANIE DELEGATÓW ZWIĄZKU 
KLASOWEGOG. 

W lokalu OKZZ. odbyło się zebranie 
delegatów w sprawie nowych warunków 
pracy, dyktowanych przez przemysłow
ców. 

Na wstępie p. Danlelewicz zaznajo
mił delegatów z okólnikiem centralnej 
komisji, omawiającym sprawę utrzyma
nia angielskiej soboty, oraz dniówek. 

Następnie omawiał p. Danlelewicz 
wczorajszą konferencję w sprawie dalsze 
go poddziału pracy wśród bezrobotnych, 
przyczem podkreślił, iż magistrat pienię
dzy przeznaczonych przez rząd na te ro
boty niema i widzi już uruchomienie prze 
mysłu. 

Po krótkiej dyskusji nad tą sprawą, 
p. Kałużyński referował obecną sytuację 
w przemyśle. 

SYTUACJA W PRZEMYŚLE. 
Oświadczył on, iż mimo groźby ze 

strony przemysłowców, żaden z nich nfe 
usiłował wprowadzić w życie nowych 
warunków pracy i płacy, co jednak nie 
wyklucza, iż może to nastąpi w naj
bliższych dniach, Jednak narazie nie mo
żna w tej kwestji przyjmować żadnych u-
chwał, gdyż atakującą stroną są tu prze 
mysłowcy, a robotnicy przygotowani są 
doodparcia każdego ataku na ich zdo
bycze. 

Następnie wskazał p. Kałużyński, l i 
zorganizowany kapitał akcję swą rozpo-
nie poza Łodzią, tj. na prowincji, a gdy 
ci, jako mniej uświadomieni ulegną, przyj 
dzie kolej i na robotników łódzkich. 

Na potwierdzenie tych słów przyta
cza referent cały szereg podobnych wy
padków w Ozorkowie, Kaliszu, Często
chowy I t, d. Proces ten jest bardzo nie
bezpieczny dla klasy pracującej i winna 

ona zcoła stanowczością przeciwstawić 
się mu, 

ZMIANA CENNIKA, 
Następnie przytoczył referent jeszcze 

jedną ze sztuczek przemysłowców łódz
kich, a mianowicie 

wysyłanie surowców na prowincję 
do wyprodukowania, co ma na celu zbu
dzenie nienawiści między robotnikami, a 
następnie zmusić robotników łódzkich do 
przyjęcia nowych warunków. 

Co do samych propozycji przemysłów 
ców, to najbardziej poważną sprawą jest 
przekalkulowanie obecnego cennika w 
akordzie, gdyż uważają oni, że robotnicy 
nadrabiają cennik około 80 proc. 1 chcą 
przeliczyć cennik w ten sposób, aby od
powiadał faktyczne] produkcji. 

Referent wskazuje, iż obliczenie to 
jest mylne, gdyż nadrabiane cennika w 
akordzie nie przewyższa 20 proc. i spra
wa ta będzie przedmiotem obrad zarzą
du głównego. 

WALKA MIĘDZY WIELKIM I DROB
NYM PRZEMYSŁEM. 

Dalej referent wskazał, że między In*' 
nemf toczy się walka między wielkim a 
drobnym przemysłem, gdyż pierwszy 
chce zdusić drugi ze względów konkuren 
cyjnych, gdyż ten ostatni szedł prędzej 
na ustępstwa w zatargach z robotnikami. 
Jednak zakusy wielkiego, przemysłu speł 
zną na nlczem, choć zdaniem referenta, 
tak zwani chałupnicy winni zniknąć, 
gdyż przeszkadza to ruchu robotniczym 
gdyż robotnicy ci, nie są zorganizowani. 
Zdaniem Kałużyńskiego, winny utworzyć 
się w Polsce 

wielkie trusty na wzór amerykański. 
W dyskusji nad tą sprawą p. Danie* 

lewicz był odmiennego zdania co do prze 
mysłu drobnego, uważając, i ł w każdej 
akcji był on ustępliwszy wobec żądań ro 
botniczych. 

Ze sprawozdań innych delegatów wy* 
nfkało, ie w większych fabrykach jak 
Szajblera, Grohmana, Geyera, Leonarda 
Biihlego i innych przeprowadzana jest 
gremjalna redukcja, dotycząca szczegól
nie kobiety, oraz posiadających inne źró
dła zarobku, lecz niema mowy narazie 
o obniżeniu płac, natomiast w wielu in
nych fabrykach usiłowano obniżyć płace 
lecz robotnicy się na to nie zgodzili, 

K końcu przyjęto protest przeciwko 
uwolnieniu p. Henryka Kona, ścigane
go swego czasu za dezercję z wojska. 

Miłość do żony zawiodła go na ławę 
oskarżonych. 

i Antoni Kulkz. gospodarz ze wsi Utra-
f* Pow. brzezińskiego zakochał się w u-
j? e zej, ale biednej dziewczynie. Rodzina 
j^licza bezwzględnie była przeciwna te 
* u związkowi, ale młodzieniec pokonał 
'e-lkie stawiane przeszkody i wreszcie 

>*ął ze swą ukochaną Marynią przed 
^i-zem. 
„ Zdawało się, że już nic nie jest w sta-

zakłócić szczęścia młodej parze, tym-
r**em miecz Damoklesa wisiał nadal nad 
£j głowami, gdyż matka Kulioza zawie
rana w swej miłości do syna,' nie prze
czyła mu jego postępku i nieubłagana 
j j ^ e j zawziętości prześladowała na ka i -
^ kroku nieaw&ą sobie synowę. 

J% ^darzyło się raz, że mąż udał się w po-
^ * żoma jego pozostała sam na sam.w 
i»tv ~~7~* u z« starą Kuliozową. Obie ko-

' mówiły do siebie, ale w pewnej 

chwili, gdy Marja Kuliczowa podniosła się, 
aby rozpalić ogień na kominie i wzięła 
w tym celu drzewo na rozpałkę, •— teścio
wa, która dotychczas obserwowało ją w 
milczeniu, rzuciła się na nią z krzykiem 
.,Zostaw, to moje drzewoł", bijąc ją przy 
tern dotkliwie,. Gdy Antoni Kulicz po
wrócił do domu i dowiedział się o prze
biegu zajścia, uniósł się gniewem, i zapo
minając o synowskich obowiązkach, czyn
nie pomścił swą żonę. 

Niedawno stanął Antoni Kulicz przed 
sądem okręgowym w Łodzi. Sąd okręgo
wy w Łodzi. Sąd po przesłuchaniu świad
ków; prokuratora i obrony, skazał oskar
żonego na 6 miesięcy więzienia, a uwzglę
dniając dotychczasowe jego nienaganne 
prowadzenie i okoliczności łagodząc, wy
rok zawiesił na przeciąg lat pięciu. (A.W.) 

***RESS WARSZAWA—PARYt— 
K LONDYN. 

N^Zj* 23 b. m. odbędzie się w Brukseli 
V (^Państwowa konferencja kolejowa 
W ^ ^ e poprawienia komunikacji i 
«̂hh?dŁ*iua be«i)oŚTedwich . biletów \ 

NfilSr * * fcag**u w Expresie Warsza-
Vi^-Bruksela-Paryż- (Ostende)-Ca-

% J^adzeaie biletów bezpośrednich 
*i*2jPri*<liri"> niemożliwe w związku oprrednśc-

i^atośoią ma ^ i l l ^ _ o t ą ••••ej waluty, 

P r z y s z y ć będzie naes Tyszyńtki. 

_ dfe •oafeceeieją w imentu Polski wy-
w 5* *I?r*tor d«pe**sm«atu ruchu min. 

p. Franeiezek Moskwa, które-

lX-ta LOTERJA PAŃSTWOWA. 
5-ta klasa. — 12-ty dzień. 

Głównlejsze wygrane. 
Zip. 15,000 nr. 25391. 
Zł. 1,000 nr. 47713. 
Złp. 300 nr. 13277. 
Zip, 150 nr. 42276. 
Złp. 100 nr. 44234. 
Złp. 75 «-ry: 872 3457 9027 42695 

49381. 
Złp. t% a-ry: 6113 8101 10013 11703 

14168 14911 16237 16644 17241 32315 
29623 13793 37920 41796 ' ' , , , 43275 43816 
44869 47551 48793. 

Przyszły sezon koncertowy w Łodzi. 
Rozmowa z dyr. Strauchem. 

Wobec kursujących pogłosek, iż wsku
tek dokonywanych w sali Filharmonji 
przeróbek, sezon koncertowy ulegnie zna
cznemu opóźnieniu, zwrócił się nasz współ 
pracownik do p. dyrektora Straucha 
z prośbą o udzielenie mu informacji. 

Okazuje się, iż wbrew pogłoskom, roz
poczęcie sezonu nastąpi jak zwykle w paź 
dzienniku. W dalszej rozmowie oświadczy! 
p, dyrektor Strauch, ii będąc optymistą, 
mimo stagnacji, zapatruje się na przysz
łość różowo. Zakontraktował wielkie 
gwiazdy, które w b. r. przesuną się przez 
estradę Filharmonji. Między innymi będą 
się produkować: Eugienjusz D'Albert, Ma. 
urycy Rozental, Jan Kubelik, Bronisław 
Huberman, Józef Szigethi, Arnold Folde-
sy. Eurico Marinardi, Selma Kurz i Adam 
Didur. Następnie słynne kwartety, jak 
kwarter czeski Sewczyka, kwartet prof 
Rosc'go, kwartet tryjesteński, oraz kwin
tet „Industrumental de Paris". Pozatem 
zamierzam, powiedział nam dyr. Strauch, 
ożywić ruch literacki, sprawadzić najsłyn
niejszych pisarzy i poetów. Między inny
mi: Sudermanna, Hans Hajnsa Ewersa i 
młodego rosyjskiego poetę Siewlerjanina. 
Niezależnie od tych wielkich mistrzow
skich koncertów, będą koncerty popular
ne popołudniowe niedzielnie z udziałem 
najwybitniejszych sił polskich. 

Sezon rozpoczynam w październiku 
z Didurem. Co do cen, to dążeniem moim 
będzie uprzystępnienie inteligencji pracu
jącej rozkoszowania się koncertami. 

Salę gruntownie remontuję, będzie ona 
cała wymalowana, żeby miała możliwie 

europejski wygląd. Następnie ze względu 
na bezpieczeństwo publiczności, wszyst
kie klatki będą miały żelazo-betonowe 
sklepienia. {A. W.). 

BENEFIS ORKIESTRY W HELENOWTE. 
Dzłś o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się 

w Helenowie benefisowy koncert orkie
stry symfonicznej pod dyrekcją Teodora 
Rydera. 

Nie wątpimy, że koncert ten będzie sfą 
cieszył zasłużonem powodzeniem i muzy* 
kalna publiczność łódzka licznym przyby
ciem zadokumentuje sympatię swą dla tej 
doskonałej drużyny orkiestrowej, która 
w ciągu 3-ch letnich miesięcy doborowym 
programem i doskonałym wykonaniem l i 
tworów dostarczała publiczności wiele 
przyjemnych i podniosłych wrażeń. 

W programie koncertu benefisowego 
wykonaną będzie między innemi potężn» 
symfonja fantastyczna Berlioza. 
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New-York, w sierpniu. 
Powracam do zagadnienia „bondów" 

czyli rządowej potyczki dolarowej z roku 
1920. Jak już wspominałem w poprzed
nich Ustach, wprowadzenie ich do ńórmal 
nego kursu jest jednym z nafbardzłej"kąpi 
talnych wymagań, warunkujący nasz do
stąp n anew-yorski rynek lokacyjny.Obcc 
nie chciałem zanalizować zakres moż
ności poprawy kursu, oraz ofiary, Jakie 
w związku z tem poniósłby skarb. 

Problem jest skomplikowany,: wsku
tek wielkiej nłedbałości odpowiedzi at-
nych za obecny stan rzeczy' czynników: 
Powiem nawet, i i Jest kompromitujące 
skomplikowany. W chwili obecnej kurs 
„bondów" P A giełdzie warszawskiej waha 
się około 52 doi. na 100 dolarową 6 proc. 
obligację, płatną w «. 1940. Jednocześnie 
cena, w nikłych zresztą obrotach pćy? 
watnych w New Yorku wynosi oków 62. 
Dzięki tej ogromnej różnicy w ostatnich 
czasach zaczęła płynąć fala tych obliga
cji z Warszawy do New Yorku. Pohlniejsi 
spekulanci sprzedają „bondy" po 59 przy 
kursie 62, zastrzegając eobie 20 dniowy 
termin dostawy. Jasnem wiec jest, iż kry 
Ją się w Warszawie, dopiero po zapewnie 
niu sobie zbytu w Ń e w Yorku. Należało 
by się cieszyć- ze samego faktu eksportu 
naszych papierów zagranicę, czyli roz
szerzania się podstaw kredytu, gdyby nie 
przyczyny, które go wywołują. Zdała od 
tych operacji stojące poważne amery

kańskie sfery bankowe dziwią' się, iż 
czynniki, których zadaniem jest opieka 
nad kursem pożyczek państwowych, do 
puszczają, aby kurs, Hego już dośó skom
promitowanego papieru, był w Warsza
wie około 20 proc. niższy, aniżeli Jest w 
New Yorku. Stan taki dobija wprost nie 
tylko reputację tych „bondów", ale Jest 
najlepsza, i najbardziej skuteczną anty
polską propagandą wśród sfer finanso
wych i Inwestorów zagranicznych. Ileby 
kosztowała Interwencja, podnosząca kur* 
Ido wartości newjorskiej. tego DA tem 
miejscu nie będę rozpatrywał. Jasnem 
jest, iż wobec stosunkowo niewielkich 
ilości tego papieru, znajdujących się w 
kraju, przy ogólnej sumie pożyczki, wy-
nosząoej około 22 miljonów dolarów no
minalnych, odśary byłyby etoeunkowo nie 
wielkie. Należy tu raczej mówić o praejś-
ciowem unierucomienłu pewnej sumy, 
którą będzie można z powrotem 1 lo ze 
zyskiem wydostać, skoro marny obecnie 
dla tego papieru rynek amerykański, ni* 
znacznie tyle o się wzmocni. ' 

Rozważania moje chcę poprowadzić 
w innym kierunku. Do jakiej wysokości 
może cię podnieść ten papier, przy obce 
nym stanie rynku pieniężnego w New 
Yorku? Oto pytanie, na które będę się 
starał znaleźć odpowiedź, uwzględniając 
przedewszystkiem kurs, notowanych tu
taj oficjalnie, pożyczek zagranicznych. 

Przytoczę więc kalka przykładów; 
8 proc. pożyczka Czechosłowaejj pł, 

w r. 1951 jest notowane, 98 i pół — 99; 
odpowiada wiec to oprocentowaniu w 
wysokości około 8.2 proc. dla inwestorów 
nabywających ją na giełdzie. 

7 i pół proc. pożyczka Węgier, pł. w 
/. 1966, emitowana w pierwszej połowie 
lipca r. b n gwarantowana przez Ligę na
rodów, jest notowana około 87 i pół; od
powiada to oprocentowaniu 8,57 proc 

• dla nowych inwestorów. 
7 proc. pożyczka Austrii, pł. w r. 1943 

gwarantowana przez Ligę narodów, jest 
notowana obecni* około 94; odpowied* 
to oprocentowaniu 7 i pot pro*. dD» «•-
wych inwestorów. 

Bardzo charakterystycznym przykła
dem jest 6 proc. pożyczka Marsylji, pł. w 

r. 1934, notowana obecnie od 86 — 86 i 
jedna, czwarta; odpowiada to oprocento
waniu około 6,97 proc. dla nowych inwes 
torów/ 

Na tem wyczerpię Hstę papierów, do 
których kategorfi może być W razie urnie 
jętnej interwencji zaliczona nasza 6 proc. 
pożyczka dolarowa z r. 1920. Nie może
my bowiem marzyć, abyśmy w najbliż
szych latach w,ę»zh do grupy „arystokra
tycznej" przynoszącej, ze względu na 
swą niewątpliwą dobroć i pewność (secu
rity), jedynie umiarkowane odsetki. 

5 proc. pożyczka Kanady pł. w r. 1926 
notowana, jest około 101 i jedna czwarta: 
daje więc nowym inwestorom 4,94 proc. 
roczoiei.'.-;';--v ; t ISJKIfJ liyjttt'/: 

5 i pół proc. konwertowana pożyczka 
W Brytanji ndtowAnaJest obecnie około 
104 i jedna czwarta; daje więc nowym in
westorom około 5,03 proc. rocznie. 

;

 rv" Oczywiście, ł ż na, długie, długie łata, 
klasa W/Brytanj i czy też Kanady, nie jest 
dla, nas osiągalna; czy wogóle będziemy 
mogli kiedykolwiek wejść do niej, niech 
pozostanie to narazić pytaniem nieodpó' 
wiedzianem. Nie najeży jednak być. opty
mistą ze wzglądu na nasze fatalne położę 
nie' geograficzne. 'Tem nie mniej klasa 
Francji, a już napewno Czechosłowacji 
jest ta, -do której winna być zaliczona na 
sza pożyczka dolarowa, tułająca się poza 
obręfoem giełdy NewTYorku. Skoro przyj 
mierny najgorszą ewentualność, a więc 
przykład Czechosłowacji, gdyż Węgry go 
apodarczo, politycznie i finansowo należą 
do czwartorzędnej grupy państw europ ej 
skich. to wtedy kurs naszej pożyczki wi 
nien osiągnąć poziom około 73 dolarów 
za stu dolarową obligację. Taki kurs o-
trzymufemy, uwzględniając, i i papier 
nasz jest jedynie 6 proc., a musi procen
tować się w wysokości 8,2 proc. rocznie, 
podobnie Jak potyczka czeską. Zazna' 
czyć należy, i i pominąwszy całą," narazie 
niestety tylko potencjalną wyższość, jaką 
posiadamy w porównaniu z Czechosłowa 
cją dochodzi jeszcze pewien moment, któ 
ry winien korzystnie odbić się na kursie 
naszych bondów —- są one płatne w roku 
1940, podczas gdy pożypzka czechosło
wacka w r. 1951. . 

Wziąwszy narazie małoprawdopodob 
ną ewentualność, a więc podstawę po
równania pożyczkę francuskiej Marsylji, 
równie 6 proc. jak nasze bondy, to wtedy 
kurs naszych papierów powinien dojść do 
wysokości około 86 dolarów, za 100 do
larową obligację. Tymczasem obecnie ry 
nek new-jorśki wykazuje przeszło o 20 pr 
niższe notowania, aniżeli powinien wyno
sić najmniej korzystny dla nas parytet; 
różnica na Warszawę dochodzi aż do 50 
proc. Przy najkorzystniejszym dla nas pa 
rytecie. różańca w stosunku do obecnego 
kursu W New Yorku wynosi około 23 pr., 
w stosunku zaś do obecnego kursu w War 
szawie 70 proc. 

Czy trzeba przytaczać inne atgumen 
ty, które sceptycznie uspasabiają ame 
rykańskich inwestorów wobec polskich 
papierów. W takich warunkach obecny 
kurs złotego jest uważany jako P&ryUfe 
utrzymywany przy pomocy środków tęcJ» 
niczno-bankowych, a nie będący odpo
wiednikiem naszej sytuacji gospodarczej. 
Jest to więc ta sama óbjekcja, którą pod 
niosłem na łamach „Republiki" jut wta 
dy, gdy została powzięta decyzja wprowa 
dzenia złotego. Szkoda, iż o tych tak bąr 
dao dla nawej państwowości doniosłych 
Mg*dm«fl0a«h ale słyszy ^ nfe ani vr 
Sejmie taś to* tif* porusza i eh ogół prasy 
polskiej. Mote wtedy ministerstwo skar
bu oraz poselstwo w Waszyngtonie wyjaś 

Według ostatniego zestawienią wpły
nęło do skarbu państwa w lipcu r. b. z naj 
ważniejszych danin i monopoli 111,1 mili. 
zł., z czego z podatków bezpośrednich 
40,5 malj. zł., z podatków pośrednich 21,4 
mil jon. zł., z ceł 22,3 mfljon. zł., z opłat 
i należytoŚci 7,4 miljon. ził., i Z monopoli 
18,7 miljon. zł. 

Przy badaniu tych zestawień okazuje 
się,.iż największe wpływy dało skarbowi 
państwa w lipcu województwo, warszaw
skie, następnie poznańskie, lwowskie, 
łódzkie, krakowskie, dalej zaś idą. woje
wództwa białostockie, kieleckie, gru
dziądzkie, lubelskie, wreszcie wileńskie, 
poleskie i łuckie. 

Przy podatkach bezpośrednich l a ko
lejność się zmieniła: Warszawa i Poznań 

pozostają na swojem miejscu, następnie 
idzie Łodź t Lwów i Kraków, wreszcie 
Kielce, Lublin, Grudziądz, Białystok, Wi l 
no, Łuck i Brześć. # 

Przy podatkach pośrednich na pierw* 
szem miejscu stanął w lipcu Poznań, na
stępnie Lwów, na trzeciem dopiero miej
scu znalazła się Warszawa, na erwartem 
Kraków, następnie Grudziądz ł dopiero na 
szóstem miejscu Łódź, a za nią Kielce, 
Lublin, Łudk, Brześć, Wilno i naosłatku 
Białystok. 

Zestawienie to nie obejmuje wpływów 
z woj. śląskiego, które skarb państwa o-
trzymuje.. częściowo. Nie wzięto również 
pod uwagę wpływów z monopoli i ceł, któ 
re przelewane są przeważnie bezpośred
nio do centralnej kasy państwowej. 

GOTÓWKA. 
Dolary 5,185 
Fiahki franc, 27 

CZEKL 
Belgja 25,70 
Ilolandja 201,95 
Londyn 23,385 — 25,25 

.Nowy York' 5,185 
Paryż.28 — 27,80 
Praga 15,50 
Szwajcarja 97,75 
Wiedeń 7,325 
Kopenhaga 84 
Włochy 23,25 — 23,15 
8 proc. pożyczka złota 6,60 
Bony złote 0,85 — 0,84 
4 i pół proc Listy Zastawne Ziemskie 

29—31—30,50 
5 proc. obligacje m. Warszawy przed 

wojenne 20—19,75 

GIEŁDY ZAGRANICZNI. 
Londyn, 20 sierpak. 

Nowy Jork 4.48.25 
Francja 83,60 
Belgja 90,50 
Włochy 101,50 
Szwajcarja 23,87 

Paryi, 24 akspti*. 
Londyn 83,65 
Nowy Jork 18,64 
Belgja 92,20 
Włochy 82,30 
Szwajcarja 349 

Zurych, 29) ahnm/u' 
Nowy Jork 53,12 
Londyn 23,89 
Medjolan 23,52 
Praga 15,92 i pół 
Wiedeń 0,0074 i trzy wwwarte. 

Częstocice 3 -— 3,40 
Michałów 0,90 
Firley 0,60 — 0,63 (8 em.) 0,55 
Wysoka 4— 4,25 
Nobel 2,75 — 2,60 
Cegielski 0,90 
Lilpop 0,82 — 1 — 0,93 
Norblin 0,75 — 0,87 — 0,85 
Ostrowieckie 10,75 — 9,75 — 9,9D 
Rohn Zieliński 0,40 
Starachowice 3,70 — 3,95 — 3,70 
Ursus 4,75 — 4,20 — 4,50 
Zawiercie 42 
Syndykat Rolniczy 2 
Korek 0,14 
Spirytus 2,40 — 2 45 — 2,30 
Fitzner (4, 5) 7,25 
Modrzejów (1) 8 — 8,30 — 8 drobne 

8,10 — 9 — 8,25 
Poeisk 2,25 — 2 — 2,50 
Rudzki 1,95 — 2:10 — 2 
Suchedniów 0,90 — 0,95 
Zieleniewski 15,50- 15,80 
Borkowski i,80 — 1,85 
Haberbusch 6,80 
Majewski 12 —14 

AKCJE. 
B. Dyskontowy 6,90—7 
B. dla H. i P. 2 — 2,10 
B. Polski Handlowy 2 
B. Zachodni 2,50 — 2,25 — 2.3S 
B. Przemysłowców 0,23 — 0,25 
B. Handlowy 8 — 8,10 
B. Kredytowy 0,50 
B. Przemysł. Lwów 0,61 — 0, 62 
B. Zw. Spół. Zarobk. 6,60—«,25—6,33 
Sole potasowe 8 
Spiess 1,30 — 1,40 
Wildt 0,25 
PTE. 0,20 
Czersk 1 
Gosławice 2,70 
Cukier 5,70 — 6,30 — » 
Łazy 0,19 
Węgiel 6,10 — 6,90 — 6,4* 
Cerata ,0,32 
Kijewski 0,34 
Strcm 15,50 
Elektryczność 1,80—1,85 
Ch odorów 8 

Do P. T. Fabrykantów! 
Zastój obecny w przemyśle daje 
możność szczurom i myszom gnież
dżenia się i rozmnażania w fabry
kach i składych towarów, WPP., 
co może narazić Ich na bardzo 
poważne straty. — Leży zatem 

» w interesie WPP., celem zabezpie
czenia fabryk swoich i składów 
towarowych od tych groźnych 
szkodników, wcześnie zaopatrzyć 
się w preparat mój do tępienia 
wszelkiego rodzaju gryzoniów, któ
ry od szeregu lat z powodzeniem 
w fabrykach WPP., stosuję. — 

f Polecając powyższe łask. uwadze 
WPP., pozostaję 

z poważaniem 

Ch. KREMER 
L ó d * , 

Piotrkowska Nr. 44 
TeL 10-89. 

nrłoby, dlaczego tak aawzięci* prowadzą 
aajadlą propagandę antypolską na Wale-

a pr*e» mrą w eałyeh 
Zjednoczonych. 

Dr. Loszek Kirkieu. 

P o c e n a c h 
sensacyjnych 

są wyznaczone wszystkie towa
ry, ubiory męskie, damskls i 
dziecinne u firmy S2MECHEL 
I ROZNER, Łódź. Piotrkowska 
100 1 160. Radzimy teraz kupić. 

Wskrzeszenie 

IIIIIIITIIEIII. 
Dnia 23 b. m. o godz. 3 pp. przy a } ' 

Kpnstatynowskiej Ń« J5, m. 22 odbędzie 
się zebranie nowozalegalizowąnego Sto? 
warzyszenia współpracowników ryto*?1 

dla druku na tkaninach celem poczy r i ' e n l , 

wyborów na ciłonków zarządu. O czem 
zawiadamiają kolegów organizatorowi** 
proeaąc o liczna przybycia. 



„ R E P U B L I K A*. Str. 9. 

Arystokracja rosyjska na wygnaniu nie zapomina o dobrych czasach. W Paryżu odbył się w ogrodach 
tfawnego poselstwa rosyjskiego wielki bal dobroczynny na uchodźców z przedstawieniem amatorskim i tań
cami w kostjumach. Filantropja jest zawsze i wszędzie ta sama. 

Licytacja. 
Kasa Chorych m. Łodzi 

' mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubezpieczeniu na 
Wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 26 sierpnia 1924 r. o godzinie 
10-tej rano w Łodzi p rzy ul. Gdańskiej nr. 96 odbędzie się licytacja ruchomości, 
l eżących do W. Machnika, oszacowanych na zł. 1500,— składających się z je
dnego dużego, nowego kredensu kol. ciemnego, 2) pomocnika kredensowego kol. 
^emn. , 3) nowego, dużego kredensu kol. ciemn., 4) biurka ciemn., 5) 2-ch stołów 
dębowych na pokrycie należnych kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 10 rano, spis zaś 
takowych codziennie od 9-tej do 1-ej pp*. w Wydziale Egzekucyjnym Kasy Cho-
rYch [ul. Wólczańska nr. 225). 

Lódź, dnia 19 sierpnia 1924 r. 

Kasa Chorych m. Łodzi 
( - ) Dr. ED. GIEBARTOWSKI 

KOMISARZ. f 
2-3 POKOJE 
z Kuchnią i wszelkiemi 

wygodami od zaraz 
POSZUKIWANE 

Oferty sub. , 'J* 20" do tdm. .Republiki'. 

T i t S T 
perfumy, 
mydła toaletowe 
miit BO podłóg, 
pasła do obuwia 
. .Mary". 
Majtania] 

D. MARKUS, 
PiMikowska 59-

T«l. 28-02. 

w zakresie 8 klas szkoły średniej 
przy P. 0. W. w Łodzi. 

Kierownictwo Kursów ogłasza, IŁ kancelarja, (Piotrkowska 
M 115 Miejska Szkoła Pracy, lewa oficyna 1 p.) codziennie 
z wyjątkiem świąt I niedziel w godz. 5 — 7 po pol. przyj

muje zapisy do klas od III do VIII włącznie. 
Kandydaci winni złożyć podanie, metrykę urodzenia 

świadectwo .szkolne. 
Egzaminy wstępne rozpoczną się 27 b.m. o godz. 6-ej 

po poł„ lekcje — dn. 1 września b. r. o godz. 5.30 po poł 
Kurs k las o d I I I do V I I t r w a S miesięcy, 

V I I I — 10 m l e * . 594-9 

DYREKCJA 
8-hlasowego gimnazjum humanistycznego 

„BET-ULFANA" 
CEGIELNIANA Nr- 60 

Zawiadamia, iż zapisy uczniów trwają w dalszym 
ciągu. Egzamina wstępne rozpoczną się 27 b. m. 
o godz. 10-ej—a regularna nauka 1-go września. 
Kancelarja czynna codziennie od 10-ej—2-ej. 

T . O. Z. 
Zarząd T o w a r z y s t w a Ochrony Zdrowia 
ludności żydowskiej w Polsce, oddział w Łodzi, niniejszym 
składa serdeczne 

PODZIĘKOWANIE 
wszystkim Paniom i Pu.om, którzy przyczynili się do po
myślnego wyniku zabawy ogrodowej na rzecz Kolonji fet 
nich TuZ'u w dn. 17 sierpnie, w szczególności zaś let 
nlczłtona I letnUfom Wiśniowej G*ry I okolic za Ich o 
fiarność l niestrudzoną pracę przy organizacji zabawy. 

terrakotę do podłóg, glazurę do wykładania 
ścian, dostarczam i układam przez specjalistów 
Dostawa wszelkich in. materiałów budowlanych 

B I U K O TKCHrt lCZNK 

Albet Karp, inżynier. ^TftJg'?,?.,?4' 

ABSOLWENT 
AKADEMJI 

HANDLOWEJ 
wydziału nauk 

społecznych 
uniwersytetu zagranicznego wła» 
dający francuskim i niemieckim 
z wieloletnia praktyką handlową 
poszukuje odpowiedniego zajęcia. 

Wymagania skromne. 
Oferty sub. „R. k." w admin. 

Republiki". 5779—3 3 ioie z lut 
na parterze w centrum miasta 
ewentualnie na biuro z telefonem 
elektrycznem oświetleniem dużą 
piwnicą nadającą się na składy 
z powodu wyjazdu do natych
miastowego oddania. Oferty pod 
Biuro". 5 7 7 3 - 3 

Dentysta 

. Malino 
Zawadzka Nr. 6 

p o w r ó c i ł a . 8 2 5 

LEKARZ. DENTYSTA 

JAKóB K A L R M A Z T N 
u l . P o ł u d n i o w a Ws2 

powrócił. 
Frzyjmuje osobiście. 

Starszy felczer 

Dzielna 5 — Teł. 27-97 



Słr. 10 „ R E P U B L I K A * . 

I Urząd Skarbowy 
Podatków i Opłat Skarbowych w Łodzi 

Łódź, dn. 20 sierpnia 1924 r. 

Ogłoszenie 
1 Urząd Skarbowy podatków 1 opłat skarbowych w Łodzi po

daje niniejszym do ogólnej wiadomości, że w Łodzi 
dnia 25 sierpnia 1924 r. 

odbędą się pomiędzy godz. 10 a 4 po poł. na pokrycie zaległych 
podatków skarbowych publiczne sprzedaże z licytacji "zajętych ru
chomości u niżej wyszczególnionych dłużników, a mianowicie: 

1) Sa lomon Icek, Kościelna 4, 20 worków mąki. 
2) Rozdzia ł Alter, Zgierska 28, szafa, stół, 2 krzesła, 

bieliźniarka. 
3) Gl iksman Icek, Dolna 12, 5 worków mąki 1 In. art. spoź. 
4) Berger Sz lama, Zgierska 50, kasa ogniotrwała, 10 beczek 

śledzi. 
5) Goździk T . I Lud. , Ogrodowa 3, 200 metrów barchanu. 
6) Geldblum Sz., Ogrodowa 3, kredens, tremo, zegar, 2 szafy, 

stół, lampa wisząca, 3 krzesła. 
Gross Menachen, Ogrodowa 3, szafa, tremo. 
B-cia Popowscy J. D., Ogrodowa 3, 500 chustek wełn. 
Szajbę Ch. R., Ogrodowa 3, 100 kołder. 

10) Wajnberger A H Ogrodowa 3, tremo, szafa z lustrem, zegar, 
250 mtr. materjału bawełnianego. 

11) Rozenszta jn Szmul M., Ogrodowa 5, kredens stołowy, 
800 mtr. towaru bawełnianego. 

12) Kochański Szu lem, Ogrodowa 5, 50 kilo oliwy, pokost, 
50 kilo farb i t. p. 

13) Wo lman Wlgdor, Podrzeczna 7, 50 ubrań męskich. 
14) Kuczyński Icek, Nowomiejska 2, 2 szafy, tremo, 2 kanapy, 

stół, lampa wisząca. 
15) M a r o k o Sz lama, Nowomiejska 2, 20 sztuk towaru. 
16) Guter Benjamin , Nowomiejska 4, 20 sztuk wełn. towaru, 
17) Lewińsk i Szmul , Nowomiejska 4, tremo, 2 szafy kredens, 

stół, maszyna do szycia i lampa wisząca. 
18) Szaf ran Sz lama, Nowomiejska 4, 100 skór chromowych, 

200 kilo podeszew. 
19) L iberman Rojza, ' Nowomiejska 4, szafa, tremo, zegar, 

2 maszyny do szycia. 
20) Landsberg Szoe l , Nowomiejska 10, szafa, stół i 6 krzeseł. 
31) Szyldwach Sz., Nowomiejska 18, 30 palt damskich, szafa, 

otomana. 
22) Kurc I z rae l , Nowomiejska 18, 37 garniturów. 
23) Regensberg M. L., Nowomiejska 22, 100 sztuk towaru 

bawełnianego. 
24) L lpman Chaim, Nowomiejska 26, 25 sztuk serwet kolor., 

57 sztuk chustek. 
25) Wajsfeld I Szpaja-er, Nowomieiska 28, 30 sztuk towaru. 
26) Przygórski Lajbuś, Nowomiejska 15, 30 sztuk cajgu, 50 

sztuk podszswki, .25 sztuk towaru bawełnianego. 
27) Frydman J., Nowomiejska 15, 400 gr. guzików. 
28) Gross Moszek , Nowomiejska 15, loo tuzinów szklanek, fili 

żanek, talerzy i t. p. 
29) Wróblewski Ma łka , Nowomiejska 21, kredens, zegar sto

jący, garderoba z lustrem, 4 beczki jabłek. 
30) Orzegowsk l Moszek , Franciszkańska 15, kredens, szafa. 
31) Ho fman Symcha, PI. Wolności 11, 2 szafy, tremo, zegar 

ścienny, otomana, stół i 6 krzeseł. . « .• , t\ 
6*2) Pelcman Sz lama, Północna 25, maszyna do szycia. 
33) Rakowski Berek, Pomorska 6, Pianino. 
34) F iakowlcz Chaim, St. Rynek 2, szafa dębowa, otomana, 

{- biurko, kasa, 4 worki mąki. 
35) F rydman, Rochwerger , Federman i Wajsman, Wol-

borska 12, 2 szafy, lampa, kanapa, tremo, zegar ścienny, 
36) Jan k le Ot to , Grosmana 5, szafa, otomana, stół, biurko, tre

mo, zegar, 50 chustek. 
Zasekwestrowane ruchomości można obejrzeć-w dniu sprzeda-

*y na miejscu licytacji u wyszczególnionych dłużników skarbowych 

Naczelnik Urzędu: 

II Urząd Skarbowy Lódź, dn. 19 sierpnia 1924 r. 
Podatków I Opłat skaroowych w Łodzi 

OGŁOSZENIE. 
I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi, podaje do publicz

nej wiodomści. że w celu ściągnięcia zaległości I-ej raty podatku majątkowego w 
myśl art. 61 ustawa o podatku majątkowym z doia 11/8 1923 r. (Dz. U, R. P. Nr. 94. 
poz. 746) i od nabycia nieruchomości odbędzie się 
dnia 29 sierpnia 1924 r. o godz. 10 ranodrogą publiezeoj licytacji sprzedaż rueho 
mości i towarów należących do; 

1) D-cia Przygoda, Piotrkowska 120, fortepian, kredens, luslro-tremo, szafa 
do ubrania, bibljoteka szklana, otomana, szaf ta szklana, stół 1 6 krzeseł. 

2) Etzner Abram Dawid, Narutowicza 24, stołowy kredens, kredens pomocniczy, 
zegar meblowy, siół. 12 krzeseł, otomana, lustro z kensolką, bielifaiarka, umywal
nia z marmurowym blatem. 

3) Landsberger, Littenfeld i Berdol, Narutowicza 6. bibljoteka dębowa, kre
dens dębowy, biurko dębowe, zegar meblowy, stolik okrągły, sofka i fotel, jasny 
stół okrągły z rzeźbami, fotel kryty skórą (dennatokłem). kredens z rzeźbami. 

4) B-cia Przygórscy, Piotrkowska 104, maszyna do pisania „Underwood" 
podszewki (karmen) 50 sztuk, płótno niebieskie 100 sztuk, 17 sztuk półwełn. sze
wiotu jasnego,' 100 sztuk płótna niebieskiego, 35 sztuk szewiotu czarnego, 19 sztuk 

^podszewki (karmen), 50 sztuk drilichu na materace. 
5) Kapłan ł Gros, Piotrkowska 60, 75 sztuk towaru pół wełniane go, 
6) S. Charach i S-ka, Piotrkowska 40, 50 sztuk towaru bawełnianego. 
7) Kagan, Gajzenberg i S-ka, Piotr-kowska 60, 75 sztuk towaru bawełn. 
8) B-cia Gliksman, Piotrkowska 64, 3 sztuki kamgarnu ubraniowego, 20 sztuk 

towaru wełn. (sztrajchgarn). 
9) L. i A. Biterman i S. Goldenberg, Piotrkowska 112, maszyna do pisania 

„Fox", biurko dębowe o 9 szufladach, 3 stoliki i trajbmaszyna. 
10) Inzelstcia 1 Gepner M., Cegiclniana 87. pianino, kredens cłemmy dębowy i 

upiększenia kryształowe, kredens pomocniczy, zegar meblowy. « 
11) Działoszyński Natan, Wschodnia 43, kredens ozdobny, zegar szafkowy du

ży stojący, szafa duża z lustrem, obraz olejny duży z pozłaeaaeins ramami. 
12) Krakowski Berek, Południowa 36, dwie szafy, lustro duże, biurko, kre

dens, kasa ogniotrwała, otomana, 4 fotele. 
13) Monszajn Emanuel, Południowa 28, kredaes duży cedobay, kredens po

mocniczy, zegar duży szafkowy stojący^ pianino. 
14) Hirszberg i Kuczyński, Południowa 22, 6 skrzyń towaru wigowbowejo, w i 

ga decymalna, zegar ścienny okrągły, stół i pięć krzeseł. 
15) Beraheim Henryki Piotrkowska 22, urządzenie sklepowe, 500 sztuk deli

katesowy 

Mimo RIT ZO.ŁOSZENIA P R Z Y J M U J E w G O D Z . O D 2 - 3 P .P . 

— T R A U G U T T A JA 6 . — 

APARAT 
5x12, podwójny anastygmat Steinhella, 1:4, 
5, podwójna rozciągalność, najnowsza kon
strukcja, 6 kasetek, kaseta filmowa, futerał 
i wszelkie przybory ZAMIENIĘ z dopłatą 
na aparat rozmiaru 10x15 z objektywem 
Zeissa. 
Zgłoszenia sub. „Zeiss" do adm. „Republiki". 

J. L JUTKir 
Akusieria i clioroby 

kobiece. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10-12 
i od 4—6 264 

Dr. m a d . 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych 1 wene
rycznych i włosów 
Gabinet Róntgona 
I śwlatło-lecznlczy 

uLPiotrKowsKa 144 
róg Ewangiellcklej 
Oodilny pnyjfcU- 8—2 

9—8 Bln pin o—fi 

Kierownik Urzędu: 
<—) PODMUNICKI. 

słoneczne \ 4 f 

z Kuchnią 
światło elektryczne, wygódka, woda, 111 piętro, 

ZAMIENIĘ z ew. dopłatą 
na mieszkanie 3 pokojowe z wygodami 

pod .Sierpień" do adm. .Republiki". Zgłoszenia 

X=3 

25° 0II1ŻEJ CEH FABRYCZHYCB. 

Krajową K O S M E T Y K Ę 
1 PERFUMY nabyć można 

W PERFUMERJI 

„ C Z A R " 
— u l . P I O T R K O W S K A Na 145 — 
na składzie wykwintny wybór kosmety
ków 1 perfum zagranicznych. 5644-

z 
- * » 
H 
5 a 
UKT 

dla Dorosłych 
państwowego 

Kursy Gimnazjalne 
w zakresie 8 klas glmn 

ul . D z i e l n a 2 7 . 
Dyrekcja komunikuje, Iż egzaminy dla nowowstępującyeh 
do wityatklch klas od ll-giej do VIIl-ej włącznie rozpoczy
nała si< w poniedziałek dn. 25 siei pnia r. b. o godz. 7-ej 
m. 15 Wlecz. Zapisy codziennie z wyj. niedziel w tychże 
godzinach. Wykłady rozpoczną sie dn. 1 września r, b. 
i odbywać się będą, jak w latach ubiegłych, codzienni* od 
7.15 do 10.45 wieczorem. 

Kurs Każdej klasy trwa 5 miesięcy. 
Nauka pod wył. kierownictwem nauczycieli szkół 

irednich państw, i prywatnych 
Kierownik: A. WIERZBICKI, 

P. S. Słuchieze-ktndydad do kl. Vlli-ej oraz 
dawni słuchacze kl. VIl-e], przechodzący obecnie do klasy 
VIll-cj, zechcą celem porozumienia się przybyć w piątek, 
dn. 22 B. m. o godz. 8.30 wieczorem do kancelarji Kursów 

Stołownia Pracowników Ban
ku Polskiego POSZUKUJE 

od 1 września. Zgłoszenia w 
Sekretarjacie Al. Kościuszki 14 

A*, ft S $Ą 
ogniotrwała jest 
do sprzedania. . 
Reflektanci ze

chcą, łask. z łożyć 
adres swój pod 
lit. „K. K.« w 
admin. .Republi
ki". 808—1 

FOTOGRAF 

Limb 
LIPOWA 9. 

Wykonuje zdjęcia do 
paszportów i matrykuŁ 

3 sztuki 80 groszy. 

PoszuKiwane 

składające się z 2 pokoi i kuch 
mi od zaraz. 

Oferty do admin. .Republiki" 
sub. .X. Y. Z . \ 793-1 

w eleganckim domu przy Górnym 
Rynku, gazowe światło, kuchenka 
wodociąg etc, zamienię na pokój 
z kuchnią w śródmieściu, ewent 
dopłacę. 

Oferty sub. .A 30" do admin 
.Republiki*. 652 

Lekarz - dBUtysii 

s . Min-

Pio t rkowska 8" 
przyjmuje codzie"! 
nie prócz niea''*1 

I świąt od go«-
10-, 1 i 3 -1 

Kupno I spr * * ' 
ureczko dams*'* 
ładne szafko^ 

z fotelem 120 W 
tualetkę z fotele' 
315**1, sprzedaj 
Piotrkowska łft f i 
m. 6 front. 5887J 

lobre pianino 
szukuję do 

najęcia. Oferty 
ot. 

Oo sprzedania Ą\. 
rządzenia kuc"** 

nt i Inne stfif1 

wiadomość ?m 
kowska 145,w«1"' 
ple u p. hulwy^l 

Nauka I wycho' 
fłudeutka 5-go 
_ mestru unlweftf 
tetu warszawskie 
udziela lekcji #g 
kresie szkoły &<r 
niej oraz hebrw' 

sklego. Lewi, f / j 
ska 24. 58363 

tudentka 5-g° w 

mestru Uni% 
sytetu Warszaw**! 
go udziela lekc' 

zakresie szkoły 
Średniej. Specj*^ 

ność: matemsty*, 
łacina. Piotrko* 
69, m. 6. od 2 -

Student 5 Bem*-'̂  
politechniki, 

cten prof. M0IJ(U' 
ta poszukuje 
matematyki *..[( 
kresie szkół UtW# 
Kozin, Wólcz»"p 
43, 3& * 

Ingllsh l e < 
Apply: .Engl\L< 

Posady* 

8etuszer (ka) 
borant mogŁ.^ 

zgłosić i»xauL/ii 
kowska 261. J i ' 

05»| 
na 4Óiofc*%i 

praktyki Ityt}"]* 
Zgłoszenia ó° J 
.Republiki* NJ 
fryzjer" 5Ci*^ 
•tedy 
• zawodzie*' 

skin o o B i ^ v ' p 
praey. O f . f c ' , | » 
publiki* t°{.',$<<-
vieW" ^ * 

Lok*l'»* 
pokoje 

ITR* 
r,f«rfi wane 

oddzielni* \ ~btt, 
maniera W.Uf w śródmieśc^|ep1 

wynajęcia. je' 

w adm. - K e F 

Dr. m a d . 

L 
Choroby skórne 

wlotów, wensrycz-
nsl meczeptelowe 
(leczenie Światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Ronigeua. 

Zawadzka M 1. 
Telefon Nr. 25-3? 

Przy|nuij» od !) — 5 
Oli om od 1—5. 

od c»loln« pucrfliclnu 

Dr . m e d . 

C«̂ i«In3aH« 4 S 
Choroby skćrns. wr-
oirycios lDot ioplclowt 
1.ocenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

. „ . . o d 6—8 i, -i 

• o b o J , i e l s ł * 
«»>' 7nk«J« ,, jkoJf. 

w e J a d ^ B 

ki" PSi 
|oseukuj< . 0> 
Adresy t „>» 
iyłaj d » 'r SSP 

P r P r m m P r a t a * w , Ł ? d l ł ? ł ł o i e
 «««alt.cinlo.—Zamlajscowa 4 złata A r r l A c - m n i n . ZWYCZAJNE: I gr. za wiorag milimetr 

T ICllUIlierald. mieaiączajt. Zagranicą 7 złotych MLMIĄ«ania. - V j g l O S Z e n i a . mil. (ni st.onie4aa»alty). NIKf<OLOai 

Boszukuie P 
F z utr« o r c , a 

lub BRTJC. m 

^ i S 
Oanoszonle da 

7 złotych 
domu 'M (reszy. 

Republika" 1 „Ezpross Wieczorny" z odnoszeniem zł. 5.86. 
drożej. Za tarminei 

Zarączynawa 1 mSlaa 
dr»R ogłeizeń admin. ni* odpewlada. Braańe t flr, 

, , Z»wiffl 
. (na.itroaie 10 atoalt). W T£K*śClE3a« • itV*\W 
1 1 HADISŁAMf Ji gr. za wioraz mil. ("* M p* tahacie 4 zlata. 2amltjsaawo a BO prae. 2agr«nic«.0« " . 

PoizałAwartla praey 3 gr. K*J» W 

rKażda nowa podwyżka obowiązuje .wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany ean bez uprzedniego zawiadomienia 
Za wj/dawnictwo .KapubUka" Sp. a ogr. odo- Marian Nuabaum-Oru.zawakl.—Czcłonkami „KepuollIU", PlotrKowaka 4^—nócznla, PlotrKowaka l l ^ a d a k t o i odo. 16teTSi»^>n' 


